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Zaprzasiciong dostawca win mszilirych 
poleca dla Pr z e wi e l e bn eg o  t fncbowienstwa

wina fakalskie mszalne.
M M I

itO-goozinny tydzień pracy.
G enew ska kom isja  m iędzynarodow a d la  

red u k c ji czasu p racy  po tygodniow ych d e ­
batach  p rzy jęła  w d. 20 bm. rezolucję kom ­
prom isow ą 36 głosam i przeciw 21. Pow ie­
dziano w  niej, że —  redukcja  czasu pracy  
(w zasadzie 40-godzinny tydzień  pracy)

„jest jednym ze środków zmniejszenia bez­
robocia".
D latego  kom isja  postan aw ia  teraz 

przejść do szczegółow ych rozw ażań nad  
rea lizacją  40-godzinnego ty g odn ia  p racy , 
aby  doprow adzić do załatw ien ia  te j spraw y 
„w planie międzynarodowym** (w ięc w d ro ­
dze m iędzynarodow ej konw encji p rzy ję te j 
przez w szystk ie  państw a, należące do Mię­
dzynarodow ej O rganizacji P racy ) i w tak i 
sposób, by

„umożliwić utrzymanie obecnego poziomu 
płac".
J e s t podobno pragnieniem  kierow ników  

M iędzyn. B iura P racy , by  .p ro jek t konw en­
cji był gotów  w m aju bież. roku.

Czy to  postanow ienie K om isji genew- 
.sk ie j i p lany , k tó re  się z niem  w iążą, w ejdą 
w życie, —  nie w iadom o. Z agadnienie 40- 
godzinnego ty g odn ia  p racy  nie je s t an i pro 
ste , an i ła tw e do rozw iązania.

P rzedew szystk iem  podkreślić trzeba, ie , 
choć praw dą jest, iż 40-godzinny tydzień  
p racy  „ jest jednym  źe środków  zm niejsze­
nia bezrobocia**, jed n ak  rów nież praw dą 
je s t, że do tyczy  nie sam ej ty lko  spraw y 
bezrobocia, ale i w ytw órczości, a  n ad to  ty l­
ko  w  nie w ielkiej m ierze będzie m ógł bez­
robocie zm niejszyć.

Jedynym  racjonalnym  sposobem  w alki 
s  bezrobociem  jest tw orzenie now ych spo­
sobności do p racy , więc —  pow iedzm y k ró ­
tk o  —  ożyw ienie zam arłej dziś produkcji. 
■Redukcja tygodn ia  pracy z 48 Gub —  jak  
w  Polsce —  46) do 40 godzin n ic  w te j 
dziedzinie nie zmieni. Nie ruszy bezczyn­
nych dziś m otorów , nie każe dym ić s te r­
czącym  dziś spokojnie kom inom  fabrycz­
nym . C hyba, że rów nocześnie z zastosow a­
niem  tego  środka zdołają radcy  genew scy 
znaleźć sposoby n a  ożyw ienie produkcji, tj. 
n a  podniesienie konsum pcji (bo podniesie­
nie konsum pcji je s t w arunkiem  koniecz­
nym  ożyw ienia w ytw órczości). O tem  jed ­
nak  — na razie przynajm niej —  w  Genewie 
cicho.

Można zatem  powiedzieć, że jedyną k o ­
rzyścią  redukcji tygodnia pracy o 6 (wzglę­
dnie 8) godzin będzie to, że pewna liczba 
dziś bezrobotnych znajdzie zatrudnienie.
J e s t  to  ze stanow iska psychologji i e tyk i 
społecznej słuszne i zdrow e; bezrobocie 
prow adzi do dem oralizacji i w yw ołuje n a - |

s tro je  rozpaczy d la  społeczeństw a niebez- 
piczne. N iestety , ty lko  nie w ielka część bez 
robotnych będzie m ogła skorzystać  z d o ­
brodziejstw  te j inow acji. J a k  w ielka, tru ­
dno przew idzieć. Zdaje się jed n ak , że mniej 
w ięcej tak a , ja k a  będzie odpow iadać s to ­
sunkow i 48 (4 6 ): 40.

Jeszcze w iększą je s t  d ru g a  trudność, 
k tó ra  w yniknie -% ■ realizacji 40-godzinnego 
tygodn ia  p racy . M ianowicie w ysokość 
p ła c . . .  K om isja za ła tw iła  się z nią  g ład­
ko. N ależy u trzym ać obecny poziom płac 
pracow niczych. W olno jed n ak  w ątp ić, czy 
to  je j postanow ienie będzie m ogło być 
w pełni zrealizow ane.

P raw dopodobnie dałoby się przy dobrej 
woli w szystk ich  zain teresow anych  czynni­
ków przeprow adzić te n  po stu la t (do tych­
czasowe płace przy redukcji tygodn ia  p ra ­
cy) w pew nych gałęziach ciężkiego prze­
m ysłu. Pokrycie  zw iększonych przez to  
w ydatków  na p łace m ożnaby znaleźć na  
drodze redukcji w ydatków  na pensje d y ­
rek torów , rad nadzorczych, n a  dyw idendy 
i t. p. Je śli 25 osób zajm ujących  k ierow ni­
cze stanow iska  w  zakładach Siem ensa 
w Berlinie pobiera p łace rów nające się w. 
łącznej sum ie płacom  5 ty s . robotników , to 
n ie  u lega  w ątpliw ości, że tym  25 osobom 
nie sta łab y  się k rzyw da, g dyby  —  przy ­
najm niej n a  czas k ry zy su  —  zrezygnow ali 
choć z K poborów , ażeby um ożliwić za ję­
cie paru  se tek  bezrobotnych.

N atom iast nie w ydaje  się rzeczą możli­
w ą, by  się u trzym anie obecnego poziom u 
płac przy redukcji pracy i przy za trudn ie­
niu now ych pracow ników  dało  zastosow ać 
w  rolnictw ie, w rękodziele i handlu . B yłby 
to  d la  tych  gałęzi p racy  grób . . .  Chyba, 
żeby się państw a zdecydow ały  dopłacać 
przedsiębiorcom  odpow iednie kw oty , k tó ­
rych będzie w ym agało  przyjęcie bezrobot­
nych do pracy . T ak  sobie radziła  A ngija, 
k iedy  przed parom a la ty  obydw ie kom i­
sje: rządow a i p a rlam en tarna  —  stw ierdzi­
ły  nierentow ność zakładów  górniczych. —  
R ząd  asygnow ał m iljony funtów  n a  uzu­
pełnianie p łac  pracow niczych, by le  ty lko  
nie dopuścić do zam knięcie zak ładów  p ra ­
cy. To się jednak  nie opłaciło.

W reszcie, o s ta tn ia  tru d n o ść ! . . .  Zgóry 
przesądzone je st stanow isko R osji i S tanów  
Zjednoczonych w te j spraw ie. Ani jedno, 
ani d rug ie  państw o nie bierze w  konferen ­
cji udziału i o skróceniu  tygodn ia  p racy  
u siebie nie myśli. A wiadom o, jak  w ybitną 
rolę odgryw ają  obydw a dzisiaj w życiu go- 
spodarczem . Czy nie należy  się wobec tego

Uczeni bronią w Sejmie
wolności  nauki polskiej przed groźnym  zam achem.
.W arszawa, 21. 1. (Telef. wł.) Cale zainte­

resowanie posłów i sprawozdawców sejmowych
MŁODZIEŻ 1-GO ROKU STUDJÓW, 

inna zachowuje się zupełnie spokojnie. Poza-
kiemje. się w dniu dzisiejszym w stronę saU ■ tem do przedostają się zwykle w iadom a
Komisji Oświatowej Sejmu, gdzie o godz. tO - L j  Q buchn rozruch6Wi a niewiele jpst 0
tej rozpoczęły się obrady nad rządowym pro  ^  k|ed d wpływem rektorów i profesorów
jektem ustawy o szkołach akademickich. W
posiedze; v  dzisiejszem uczestniczył mm. Ję- 
drzejewicz. ks. wicemin. Żongoiłowicz, a oprócz

następuje usipoko:emie. Wszak system Włoch 
faszystowskich nie jest jeszcze wypróbowany, 
a Sowiety przykładem być nie mogą. Dia Aka-

ozłonków K om fejizjaw ili się licznie P ^ w i e  d .. Um5ej(?tnoś<!i ustr6- uniwersytetów nie 
z wszystkich klubów w roli obserwatorów. W 
charakterze rzeczoznawców zaproszono- w myśl 
uchwały Komisji prezesa Akad. Umiejętności
prof. Kostaneckiego z Krakowa, prezesa Warsz. 
Tow. Naukowego prof. Sierpińskiego, rektora 
Un. Jag. prof. Kutrzebę, jako reprezentanta 
konferencji rektorów wszystkich wyższych u- 
czelni, dalej rektora Politechniki Warszawskiej 
prof Chrzanowskiego, rektora Un. Warsz. prof. 
Ujejskiego. Pozatem z inicjatywy i na zapro­
szenie K I B. B. uczestniczą w obradach zwo­
lennicy ustawy rządowej prof. Czerny i prof. 
Steiko ze Lwowa, oraz prof. Wałek-Czarnecki 
z Warszawy (znani sanatorzy). Przed przystą­
pieniem do obrad pos. Piotrowski (PPS) wniósł, 
ażeby zaprosić do udziału w obradach Komisji 
dalszych rzeczoznawców: prof. St. Estreichera 
z K. altową,'prof, M. Zdzfecbowsklego z Wilna 
i prof. St. Kota z Krakowa. Na propozycję 
pos. Smulikowskiego (B. B.) przewodnicząca 
pos. Jaw orska ma podać ten wniosek pod gło­
sowanie w oku dalszych obrad. Tymczasem 
oddano głos prof. Kostaneekiemu w celu wy­
rażenia opinji o projekcie rządowym.

Dświ?tanie prof. Kostanec'iego.
Prof. Kostaneckl zaczyna od stwierdzenia, 

że zarówno w motywach do projektu rządowe­
go jak i w wywiadach, udzielonych przez p. 
min. Jędrzejewicza powtarza się argument, iż 
powodem zgłoszenia projektu były zaburzania 
na uniwersytetach i zdziczenie młodzieży. Za­
rzut ten, mówi prof. Kostanecki, dotknął mnie

może być obojętnym, bo dotyczy całej nauki 
polskiej. Przez zwijanie katedr, jak tego chce 
projekt, może zwinąć się cała gałąź nauki. 
Profesor Kostanecki obawia się restrykcyj, k tć  
re mogą być stosowane bez porozumienia 
z senatami szkół wyższych. Obawia się on także

USTAWY STYPENDJALNEJ,
najsumienniejszy bowiem referent w minister- 
stwie nie może znać stosunków materialnych i  
postępów w nauce, a poza tem nie może być 
żadnych kryterjów.

,,Tych faopźfiwych ?est 800“, ,
Prof. Kostanecki podniósł, że przemawia 8 0 * 

lidamie ze zdaniem senatów uniwersyteckich. 
Nowa ustawa niweluje całą tradycję. Gromad- 
ka tych „bojażliwych", jak  się wyraził p min. 
Jędrzejewicza

WYNOSI 800 LUDZI;
tych, którzy są za ustawą, jest może 30, met 
że 50. ;

, Grob nruki‘ł — mówi praf. Sierpiński
Naastępnie przemawiał prof. Sierpiński Ja- 

ko prezes Warszawskiego Tow, Naukowego. 
Pyta on. jaka jest przyczyna wprowadzenia 
tak groźnego dla nauki i uczonych projektu. 
Jeżeli chodzi o obawy, że względy ekonomicz­
ne zmuszą do znoszenia całych wydziałów, ttf 
niech będzie to zastrzeżone ciałom ustawodaw-

boleśnie. Od 40 lat jestem profesorem, znamj czym, a nie pozostawione woli jednego tylko
młodzież i duszę młodzieży, wiem, że zarzut 
ten jest nieusprawiedliwiony. Rozruchy na uni­
wersytetach powtarzają się zarówno zagrani­
cą jak i u nas. W Polsce jednak są one mniej 
poważne, niż gdzieindziej. Zwykle w zaburze­
niach tych bierze udział

lękać, że w prow adzenie 40-godzinnego ty ­
godnia p racy  na  w arunkach  p rzy jętych  w 
Genewie sprow adzi zdolność k o nkurency j­
ną E uropy  do minim um ? Czy nie należy się 
lękać  zwłaszcza R osji, k tó ra  dzięki n iskie­
m u poziomowi p łac i p rak tykow anem u na 
pew nych terenach  przym usow i p racy  będzie 
m ogła bez trudności zaostrzyć dum ping?

Z daje się, że św iat zagm atw ał się bez­
nadziejnie w trudności i s trac ił o rjen tację . 
A przecież w yjśoie z nich jest.

Ogólnie uznaje się, źe źródłem  obecne­
go przesilenia kon junk tu ra lnego  je s t —  
spadek  konsum pcji, zubożenie szerokich 

■warstw. I rów nież uznaje  się, że m ożnaby 
podnieść konsum pcję przez ograniczenie 
budżetów  w ojskow ych. Czy w ięc nie na le ­
ży w szystko  zrobić, byle ty lko  m ożna było  
zm niejszyć w ydatk i na zbrojenia? Czy więc 
nie należy dyskusji nad zm niejszeniem  bez­
robocia zacząć od d eb a t nad zapew nieniem  
państw om  bezpieczeństw a, nad położeniem  
tam y wszelkim  „rewizjonistycznym** pom y­
słom?

Są to  rzeczy jasne  i proste. Lecz E uro­
pa pilnie się przed niemi uchy la  i próbuje

człowieka. Takie zwijanie katedr wraz z profe­
sorami byłoby ezemś zupełnie nowem w  na­
ukowych stosunkach europejskich w ciągu o* 
statanieb kilkudziesięciu lat. Przed kilku laty 
został usunięty z katedry prezes Rzymskiej 
A k a d e m ii,  co wywołało niesłychane o b u r z e n ie  
w całym świede naukowym. Pozatem n iem a, 
przykładów usuwania profesorów z katedry. Na 
leży się z tem liczyć, że wszelkie ograniczenia 
samorządu szkól akademickich wywołałyby 
o b n iż e n ie  poziomu tych szkół i odbiłyby się tt- 
jemnie na rozwoju nauki, to też Warsz. Tow. 
Naukowe na swojera walnem zgromadzeniu 
w dniu 15 grudnia ub. roku jednomyślnie oś­
wiadczyło się przeciwko wszystkim artykułom 
projektowanej ustawy, które ograniczają samo­
rząd szkół akademickich. W zakończeniu prof. 
Sierpiński przytacza peg'ąd prof. 0. Balzera. 
ReaMzacja projektu — mówił prof. Balzer — 
podcięłaby najistotniejsze podstawy n a s z y c h  
uczelni wyższych,

stałaby się grobem naukowości
w Polsce, musiałaby wywołać skutki zgubne, 
najfatalniejsze dla całego narodu, podważyłaby 
skarb jego najcenniejszy: jego kulturę. Słowo 
projektu, gdyby miało stać się ciałem, zaciąży­
łoby na historji naszej kultury jako najciem­
niejsza plama, za którą przyszłoby nam rumie­
nić się przed całym światem cywilizowanym. 
W obecnej sytuacji wydaje mi się. mówił dalej 
prof. Sierpiński, jako jedyne wyjście wycofanie 
projektu i poczynienie w nim zasadniczych 
zmian w porozumieniu z konferencją rekto­
rów.

Ciąg dalszy na stronie 7-mej.

P. PATEK ZNÓW JEDZIE DO POLSKI.
. . N. Jork, 21. 1. (PAT). Wczoraj popołudnia

sposobów, k tó re  g rożą  raczej pogłębieniem  ambasador Rzipitej Patek odjechał parowcem
k ryzysu  i  biedy. W . Z. „Faris* na krótki pobyt do Polski.
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0 ciem piszą inni?..
Pchają ku radykaiizacji*

„G aze ta  L w ow ska" (inaczej: „Słowo
P olsk ie '1} a ta k u je  P . P . S. za  to , że jest 
łb y t  i— um iarkow ana.

„Weźmy — pisze — dla przykładu dwa 
aktualne w tej chwili zagadnienia: jedno 
ściśle polityczne, drugie społeczno-kultural­
ne; kwestję Wschodniej Małopolski i spra­
wę ustroju szkól akademickich. Sprzymie­
rzeńcy PPS., a  więc witosuwcy, chadecy, 
endecy, mają w stosunku do zagadnienia 
polsko-ukraińskiego we Wschodniej Maio- 
polsce poglądy djametrałnie-przeciwne do 
tych, jakie programowo wyznaje PPS. Par- 
tja  socjalistyczna głosi autoiiomję, a sło­
wo to dla Witosa i Rybarsaiego jest tem, 
czem czerwona płachta dla byka na are­
nie... Wstecznicty.o polskie postanowiło, że 
wszecimlce mają pozostać wylęgarniami 
zoologicznego nacjonalizmu obwiepolskiego. 
Więc jeśli PPS. w dalszym ciągu brnie po 
iinji tego szczególnego zabarwienia „opozy- 
cjonizmu“, który jej każe chadzać w ogonie 
irstecznictwa — to dowodzi to tylko, że 
oportunizm w tej pa.rtji jest silniejszy niż 
liczenie się z własnym program cm. A to 
właśnie było i jest tragedją PPS. To. wła­
śnie przez szereg lat paraliżowało rozwój 
partjł, to sprawiało, że traciła ona wpływ 
na masy’1.
S tąd  w niosek: —  zdaniem  „S łow a Pol- 

łk leg o " P. P. S. pow inna się zradykalizo- 
w ać i w ten sposób odzyskać „w pływ  na 
masy*'. Dziś bowiem „chadza w ogonie 
w stecznictw a"!

Żydowska Makkabiada w Zakopanem.
O rgan sanacy jnej „F rakc ji Rewohtcyj-. 

n e j“ , „W alka“ , w ita z entuzjazm em  Mak-, 
k ab iadę  żydow ską, k tó ra  m a się odbyć w 
Zakopanem .

„Fakt ten — pisze — jest najlepszą 
propagandą i najlepszem stwierdzeniem, i 
to  ze strony samych żydów, że wszelkie 
alarmy.„ o powszechnym w Polsce antyse­
mityzmie — były i  gm inu fałszywe".

„ ...F ak t że miejscem ,;Maka)bjady" o- 
brany został najpiękniejszy zakątek kraju, 
zimowa stolica Polski — Zakopane, jest 
niemniej szczęśliwy, gdyż da możność kilku 
tysiącom obywateli zagranicznych nietylko 
zaznajomienia się z pięknem naszych gór. 
ile  niewątpliwie i z Krakowem, skarbnicą 
naszej kultury, co nie pozostanie bez wpły­
wu na zmianę mylnych i częstokroć szko­
dliwych dła nas pojęć o Polsce wśród licz­
nej rzeszy obywateli obcych.

Jeżeli tedy. pomijając już względy gos­
podarcze 1 turystyczne Mak ab jady’1, oce­
niać ją będziemy chcieli wyłącznie pod ką­
tem korzyści propagandowych — zmuszeni 
będziemy dojść do wniosku, ie  w chwili 
obecnej ta strona „Makabjady" posiada dla 
naa bezsprzecznie największe znaczenie...".

Wielki zaszczyt dla Krakowa.
„G azeta  W arszaw ska" nie je s t zachw y­

cona M akkabiada w  Z akopanem  i „W al­
c e"  odpow iada:

„O, stara stolico Piastów 1 Jagiellonów* 
jakiż cię honor spotykał Jakaż to rola pię­
kna i dostojna dla kościoła Marjackiego, 
dla Wawelu, tż mogą wpłynąć na zmianę 
„pojęć o Polsce’1 kilku tysięcy przybyłych
1 zagranicy żydziaków! Jakaż dnma rozpie­
rać musi serca polskie, gdy pomyślimy jak 
tiche kryj>tv grobów królewskich w kate­
drze wawelskiej rozebranią nagle wesołym 
szwargotom rzeszy sprowadzonych z róż­
nych stron świata Maohahejezyków! 0  „mo­
carstwo11 dumne, wspaniałe, dla którego 
;:bezsprzerznie największe znaczenie" posła 
da opinja gromady wyrostków żydowskich, 
a  zjednanie ich uważa za „najlepszą pro­
pagandę" 1...

Świdry sanacyjne na Pomorzu.
Szczególnie w ytężającą ak c ję  rozbija­

n ia  społeczeństw a prowadzi sanacja  na  Po­
m orzu.

„Przywódcy sanacji. — pisze ;;Słowo 
Pomorskie" — nie umiejąc pozyskać dla 
siebie zwartej masy rolniczej i nie mo­
gąc jej rozłupać kosą lub rozbić młotkiem 

1 — postanowili zastosować skuteczniejsze
sposoby techniczne. Puścili w ruch kilka 
ostrych świdrów, które mają podziurawić 
twardy kamień. W wywiercone otwory chcą 
wsadzić naboje dynamitu, pochodzące z ró­
żnych fabryk partyjnych a potem je podpa­
lić. by spowodować wybuch i kamień od 
wnętrza rozsadzić.

Widzimy, jak ..świdry11 pracują: wierci 
p. Wojciechowski; wierci p. Walaszek; wfer 
cą po waśnieni „piastowcy"; wiercą także 
inni „wiertacze".

Twardy, kamienny blok rolnictwa po­
morskiego otoczony jest dzisiaj z wszyst­
kich stron, przez gorliwych „wiertaczy",

^ r z e g lą d  r e l ig i fn y .
Religijno-filozoficzne poglądy Bergsona. — Pro test katolików czeskich przeciw projektowi 

szkolnemu. — Dwie Hiszpanje. — Która zwycięży?

Paryska „la "Yie Catholiąuo" przynosi cie- przedstawicieli czeskiej nauki,/profesora i pro- 
kawy wywiad teologa, Ks. E. Magnin, zo zna- rektora Uniwersytetu Karola w Pradze, dr. Fr.
nyim filozofem Bergsonem n a  temat jego filo 
zofiezno-religijnyeh poglądów7.

„Wyszedłem • 
szczerością — z

Maresza.
„Przedowszystkicui oświadczam — pisał 

- -mówił Bergson ujm ującą1 prof. Maresz w. „Lid. Listach’1 — że nie uwa- 
k-ułtu nauki, sejentyzmu... żarn obecnego ministra oświaty za powołanego

.Moi koledzy zo Szkoły Normalnej1 patrząc do organizowania wychowania naszej młodzle- 
na to, mówili, żc nie mam duszy. Była to prze-lż.y. Je s t on zwolennikiem mar.ksowskich zasad.
sada... Prawdą jest jednak, że wierzyłem w 
„religję wiedzy" z całą mocą neofity... Ubóst­
wiałem wiedzę i z tem ubóstwieniem wiedzy 
rozpocząłem moją drogę pracy umysłowej, jak 
gdyby istniała .jedyna wiedza, jak gdyby nio 
było różnych jej rodzajów... Z czasem dopiero 
odnajdywałem metafizykę... Skończyłem przez

Nie- jest- on też fachowcem, kompetentnym w 
sprawię reformy szkoły... Jego plan jest pody­
ktowany względami polkycznemi... Jest wyni­
kiem polityki partyjnej...

Jestem przekonany, żo dla uczciwego wy­
chowania młodzieży konieczną jest nauka opar­
ta  o metafizykę; jestem też bezwarunkowym

odkrycie istnienia duszy... W tym duchu przez zwolennikiem r.ibowiązkówego nauczania religji 
długie la ta  przygotowywałem moją książkę we- wszystkich szkołach... Ufam. że wysunięty 
,.Les dcux sources" '.ostatnie dzieło Bergsona)., przez ministra projekt nie będzie wprowadzony 

Bergson, dla którego ongiś „wiedza'1 "była ^  'życfó ,T ponieważ nie odpowiada przekona- 
;;religją". który zwolna dopiero dochodził do niom większości obywateli naszej republiki.
stwierdzenia, że istnieje w człowieku tucma- 
terjalna, a substancjalna dusza, dziś wierzy już 
i w Boga i w życie zagrobowe. Owszem, oświad 
cza. że istnienie życia za grobem da się nie 
tylko przy pomocy wiary stwierdzić. „Faktowi 
życia zagrobowego — mówi — filozofja może 
dostarczyć prawdopodobieństwa tak wysokie­
go, że ci, którzy je zaprzeczają, mają oboiwią- 
' zek ■ przedstawienia dowodów11... ’„Onus pro-' 
b’aM i'1 (obowiązek dowidzenia) spoczywa bar­
dziej na tych. którzy przeczą życiu zagrodo­
wemu, niż ńa tych, którzy je uznają".

Oczywiście dalekim jest jeszcze Bergson 
od katolicyzmu, i od uznania faktu objawie­
nia. Wywiad jednak, który zamieszcza „Vie 
Cathólięue11, dowodzi, iż  filozof francuski odbył 
dużą już drogę, skoro porzucił agno-tycyzm i 
dziś oświadcza, iż czysto rozumowe racje skła­
niają go do uznania życia za grobem i Boga. 

* * *

W diniu dzisiejszym katolicka, ludność sto­
licy Czechosłowacji zaprotestuje przeciw pro­
jektowi ustawy szkolnej opracowanemu przez 
socjalistycznego ministra oświaty, Derera... 
Projekt jest „liberalny" w stosunku do wszyst­
kich. tylko nie w stosunku do łudzi religijnych. 
Rozszerza prawa mniejszości narodowych w. 
dziedzinie szkolnictwa, ale równocześnie rodttf. 
kuje wychowanie religijne do najniższych, klas 
i niszczy istniejące w pewnych częściach pań­
stwa (<m. in. na ■ Słowaczyinie) szkoły wyznar 
niowe (tak ewangelickie, jak katolickie). Z każ 
dym dniem prawie mnożą się protesty prze­
ciw femu projektowi. Olbrzymie wrażenie wy­
wołał protest jednego z najwybitniejszych

której, zamiast pożytku przyniósłby tylko szko 
dę;i.

Do walki z tym projektom stanęli katoli- 
n ie |c y  bez względu na narodowość. Na Słowaczyź- 

nie połączyli sic katolicy z ewangelikami do 
kłonpanji parlamentarnej. Przygotowuje się 
akcja protestacyjna na terenie całego, państwa. 
Jej zagajeniem ma być- protest katolickiej lu­
dności Pragi.

* * *
„Germania11 w jednym z ostatnich nume­

rów przynosi ciekawy artykuł o „dwóch Hisz­
paniach": iednej, głęboko religijnej, —: drugie], 
antyreligijnej.

Że pierwsza jest rzeczywistością . dowodzi 
szereg szczęśliwych i udanych- manifestaeyj 
katolicyzmu z ostatnich tygodni. A więc: zor­
ganizowanie ..Federacji przyjaciół szkolnictwa11 
(dla obrony katolickiej szkoły), — urządzenie
•tygodnia pedagogicznego11 z początkjom sty­
cznia, — zjazd delegatów katolickich stowa­
rzyszeń- młodzieży w Snntander, — V kongres 
katolickich stowarzyszeń robotniczy oh w Ma­
drycie, — założenie „Instytutu katolioko-spo- 
łecznego" w Madrycie fdla kształcenia elity 
pracowników społecznych) i in.

■ Jest jednak; „dniga" Hiszpanja: antyreli- 
gijoa. bezbożna, a posługująca się wręcz podłe- 
mi sposrtbapii : walki 'palenie kościołów,, znie­
ważanie procesy,j, blużnierstwem i t  p.). Je j 
powodzenie przypisać m. in. należy, —. .pisze 
korespondent „Germanii11 — tolerancji obec­
nych władz państwowych.

Która z tych dwóch Hiszpanii zwycięży? 
Który z tych dw’óch prądów kierował będzie 
losami tego kraju? P e jo t

N a d u ż y w a n ie  „ O s th i l fe “
a rząd gen. Schlefcłaera.

W komisji budżetowej Reichstagu zaatako­
wano sposób wykonania ustawy o „OsthiPe" 
Zaczynają ujawniać się różne skandale. Olbrzy 
ndę sumy, przeznaczone głównie dla niemie­
ckiego rolnictwa na „zagrożonych11 przez Pola­
ków ziemiach wschodnich zostały już poważ­
nie zużyte, ale nie zawszo na spłatę llugów i 
ulepszenie gospodarstw. Byli tacy, co uzyska­
ne pieniądze wydali na luksusowe automobile, 
konie wyścigowe i podróże na Riwierę.

Socjalistyczny poseł Heinig wymieni! nie- 
Kiórych ziemian niemieckich którym ,,-l«thil 
fe" szczególnie wyszła na korzyść. Jp.st nrędzy 
ipmi p Oldenburg - Januschau. kt.órenn przy- 
rŁtczono fi21.0P0 ma-rck pożyczki; z tej tcwoty 
;>*rzynmł podobno już 454.000 marek Zg* itfh  
s;ę także pp pieniądze pani Hermina von Hohen 
zoilem.

Ten Oldenburg-Januschau to postać bardzo 
wybitua. Ma, jak mówią, duży wpływ na Hin- 
deuourga, gdyż jest teraz jego sąsiadem. Prezy- 
deiit Powiem przebywa dość często w majątku 
Neuduck, w Brusach Wschodnich. A ten mają­
tek leży blisko posiadłości starego przywódcy 
juniorów pruskich. Pomysł kupienia majątku 
niedaleko graiucy polskiej dla Hindeiiburga 
pochodzi podobno od p. Oldenburga- On tę 
myśl podsunął związkowi przemysłowców nie­
mieckich i postąpi! sprytnie. Hindenburg jest 
teraz bardziej zainteresowany sprawami Prus 
Wschodnich, lepiej odczuwa „niebezpieczeń­
stwo polskie11, a co najważniejsze rozumie le­
piej kłopoty gospodarcze ziemiaństwa pruskie­
go. Dowiaduje aię bezpośrednio o cenach zboża 
i bydła, o podatkach, świadczeniach socjal­
nych, obciążających pracodawców i t. p. Jest 
bardzo prawdopodobne, że ten zwrot ku skraj-

którzy chcieliby go tak  podziurawić, by 
każdy dla siebie mógł ZcOgamąć jakiś uła­
mek i użyć go do budowy nowego domku 
partyjnego’1.

nei prawicy, którego w ynikiem ' było usunięcie 
Brueninga, dokonał się u Hindenburga w dużej 
mierze dlatego, że jest właścicielem Neudeck 
i sąsiadem ultrakonserwatywnych ziemian 
wsohodnio-pruskich.

Centrowiec Ersing wskazywał, żo państwo 
niemieckie może zażądać zwrotu pieniędzy od 
tych. którzy jo roztrwonili. 'Nio na .to bowiem 
składał grosz podatnik niemiecki, by hrabio­
wie i baronowie kupowali sobie nowo Merce 
desy 1 podróżowali po świeoie. Pieniądze prze­
znaczone były na poratowanie rolnictwa i po-

Ojciec św. o pracy uni nej.
Prócz pisma kard--sekretarza stanu, któreś- 

• my wczoraj przytoczyli, nadesłał Ojciec św. 
list apostolski do Episkopatu polskiego po­
święcony sprawie . zjednoczenia prawosławnych 

"i Kościołem katolickim.)Nawiązując do zapo­
wiedzianego „tygodnia" modlitw i wykładów, 
->■ tej sprawie, pisze Ojciec św.:

„Te wysiłki i pobożne modły do .Boga tem 
żarliwiej i teon usilniej będą w roku bieżącym 
miały miejsce z uwagi na to, że w okresie u ro ­
czystości jubileuszowych jednocześnie z cłrwa- 
iebnem dziełem Odkupiciel:, będzie rozważane 
ustanowienie na najmocniejszym fundamencie 
Piotra — Kościoła, który jako mistyczne Ciało 
Chrystusa, jak mówi św. Paweł, nie może' być 
rozdzielony. Pragnąc dać nowy dowód Naszej 
troski względem synów Kościoła wschodniego 
załączone przy niniejszym pieniądze wam prze­
syłamy, -w tym celu abyście uchodźcom ze 
Wschodu pozostającym w nędzy, bez różnicy 
narodowości i wyznania, przyszli z . pomocą, 
przyęjzem wyrażamy ubolewanie, ż e . w obce* 
nychr.-ciężkioh czasach nie. możemy więcej ofia­
rować. Zresztą nie-wątpimy, .że. i Biskupi i, za­
cny lud wiemy, wszyscy w-miarę możności, ze­
chcą przyjść z pomocą z całą szczodrobliwością 
swym braciom w tych rzeczach, które są im 
konieczne. Wiemy, zaiste, w jak trudnych eko- 
nomicznio warunkach, zresztą jak i cały świat, 
znajdują się Polacy. Wiemy jednak także, że 
miłość tak jest gorliwa, iż zc wzrostem po­
trzeb i sama wzrasta, tak jest przemyślna i 
szczodrobliwa, że potrzebę biednego i sposób 
■pomocy biedniejszemu bratu potrafi znaleźć. 
Jednocześnie z temi życzeniami i usiłowaniami 
naszemi usilnie zachęcamy Synów od ojcow­
skiego domu oderwanych, ażeby czemprędzej 
znaleźli na łonie Kościoła pokój i zbawienie, 
Boga zaś Wszechmogącego, który umysły i ser 
ca ludzkie łaską swą skutecznie porusza, naj­
usilniej błagamy, ażeby zajaśniał radosny 
dzień, w kstórymby się dokonała jedność i zgo­
da wyznawców W iary chrzęścihańskiej. Tym­
czasem jako zadatek tego zbawiennego pojed­
nania i dowód Naszej szczególnej miłości apo­
stolskie błogosławieństwo Wam, ukochani. Sy­
nowie Nasi. i wszystkim innym Biskuoom Pol­
ski, oraz wszystkim wiernym, a specjalnie tym, 
któTzy przyczynią, się wysiłkiem i pracą do 
uświetnienia tego uroczystego tygodnia, udzie­
lamy11.

PIECE
„DAUERBRANDY* piecyki  
o szc zęd n o śc io w e  „Z\'ICZ“, 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, gazowe 
nstalacje wodociągowe, gazowe, 
centralne ogrzewanie, i reperacje

J. M E IS E L S
Kraków, ul. Karmelicka 3.

Telefon 101-63.

lękał, a zresztą, ma teraz większe kłopoty. Gro­
zi mu votum nieufności w parlamencie i to nie 
z powodu tych czy innycli skandalów, któreby 

parcie osadnictwa. Sikoro obecnie agrąrjusze z sio mogły ujawnić, lecz z powodu brakń więk-
nrnwincyj na wschód Łaby domagają się roz 
wiązania Reichstagu, to w społeczeństwie nie 
mieckiem powstaje obawa, że świadomie chce 
się uniemożliwić badanie tajemnic ustawy o 
„Osthilfe11 przez parlament.

szóści w Reichstagu. Wyjaśnienie sytuacji 
wciąż się odracza. Reichstag zbierze się naj­
wcześniej 31-go stycznia. Ludzie zbliżeni do 
gen. SchlejcJhera mówią teraz, ie  parlament 
boi się rozwiązania i butnie zapowiadają, że

Dyskusia w parlamencie może być istotnie rząd nie pozwoli na dalsze odraczanie wyja­
dła wielu agraruiszów niemieckich bardzo nie- śnienia położenia. Ale jost..to zapewne nadrabia 
miłą. Ale trzeba stwierdzić, że gen. Scldp^dier nie miną. Schleicher straszy parlament, - ale 
słabo jest z temi kołami związany. On jest sam się też boi. W wyborach nie odniósłby 
nrzedstawiciełem kół wojskowych' i poitepowej zwycięstwa, a jedynie zaostrzyłby zarysowu- 
inteligencn nacjonalistycznej zgrupowanej w jący się zatarg między władzą wykonawczą a 

ku kłnbach. On tej dyskusii nie będzie s:ę ustawodawczą.

Dz9£ l codziennie
1 1 W U N D A

» » w teatrze świetlnym

Najpotężniejszy twór kinematografii wszyatkieb czasów wynagrodzony I nagroda prze* 
Akademję sztuki filmowe’ w Paryżu/Fascynujący peten realizmu życiowego obraz realizacj1

*£?£!' K i n g - V I d o r a wszystkie rekordy
/jjEC J “  Ift. JS t Potężny dramat bez 'runicznej miłości, klrira w sercach

B y J a  lndzk!rh nożar wznieca w rolach g>ńwnvch

i  Ł  c  T C  r  ui s i l  i- c e  b u r y
niezapomniany odlwórca głównej roli w filmie „SZARY i)OM* oraz JACK1E COO°ER ń-letni 
chłonak, który swoją niezwykłą kreac!ą w powyższym filmie atał się największą sławą Holly- 
wodn. Pełne niezwykłego napięcia akcje — Mistrzowski koncert gry — Niebywała realizacja. 
Zobaczyć Czeropa z Wallacem Beery i Jackie Cooperem to znaczy zobaczyć najlepszy film

dźwiękowy tego sezonu.

Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr 15.
?ala centralnie ogrzana. Sala centralnie ogr ana.
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Rocznica ufundowania uniwersytetu 
Jana Kaźmierza.

Uniwersytet lwowski obchodził w piątek 
272-gą rocznicę podpisania przez króla J a n a ! 
Kazimierza aktu  fundacyjnego. Po uroczy steru 
nabożeństwie w kościele św. Mikołaja, odbyła 
się w południe akademja w auli nowego gma­
chu uniwersytetu. Na uroczystość przybyli ks. 
arcybiskup dr. Twardowski, ks. biskup Lisow­
ski, przedstawiciele wojskowości, władz i in- 
stytucyj kulturalnych i naukowych. Salę zapeł­
niła młodzież akademicka. Po pieśni „Gaudę 
Mater Polonia’1, uroczystość zagaił rektor ks. 
dr. Gerstman. a następnie prorekt-or Krzemie- 
niewski skreślił rys historyczny walki o pol­
skość uniwersytetu lwowskiego. Akademję za­
kończono pieśnią „Gaudeamus1*.

Min. Piłsudski p o ie d z ie  na Riwierę?
W edług krążących w Paryżu pogłosek, mi­

nister Spraw Wojskowych Piłsudski ma spę- 
dzić swój udom wypoczynkowy nie we Wło­
szech. ale na Riwierze, w Cap Martin lub An- 
tibes. Pobyt p. Piłsudskiego ma być związany 
wyłącznie z przeprowadzeniem kuracji i żadne 
spotkania polityczne nie będą miały mie sca. P. 
Piłsudski nie przeiedzie przez Paryż, ale na 
Riwiera uda się wprost przez Wenecję i Gen.ię.

Nowy prezes Rady miajski&i
w Katowicach.

W piątek odbyło się w Katowicach pierw­
sze w tym roku posiedzenie rady miejskiej. 
Przy końcu posiedzenia przystąpiono do wy- 
1 oru prezydjrim rady na rok 1933. Radni sana­
cyjni demonstracyjnie opuścili saię obrad. 
W skład pirezydjnm weszli dotychczasowi jego 
członkowie. Po raz czwarty z rzędu wybrano 
prezesem p. Pieehulka (Cb. D-), jego zastępcą 
p. Cichonia, a sekretarzami radnych Urbańczy­
ka, i dr. Ziółkiewicza.

0 pozostawienie sądu apelacyjnego
w Toruniu.

Izba przemysłowo-handlowa w Gdyni wysła 
ła  telegramy do Marszalka Sejmu 1 Marszałka 
Senatu^ oraz Ministerstwa sprawiedliwości 
z prośbą pozostawienia sądu apelacyjnego 
w Toruniu. Prośbę swą Izba motywowała wzglę 
dami gospodarczemi, gdyż przemesienie z Po­
morza władz drugiej instancji wpłynie ujemnie 
na rozwói gospodarczy tej dzielnicy.

P .  K .  O .
W  W A R S Z A W I E  S J E J  O B B M A Ł Y ;  W  K R A K O W I E ,  

K A T O W I C A C H ,  P O Z W A N IU  I  L W O W I E

z a ła tw ia ją  n a js z y b c ie j  i n a  ta n ie j  

I N K A S O  W E K S L I  g I N N Y C H  D O K U M E N T Ó W  
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p ła tn y c h  w e  w s z y s tk ic h  m ie j s c o w o ś c ia c h  
R z e c z y p o s p o lit e j  P o ls k ie j .  

Z a in k a s o w a n e  k w o ty  z a l ic z a  P .K . O. b e z p o ś r e d n io  
i n ie z w ło c z n ie  n a  k o n ta  c z e k o w e  z le c e n io d a w c ó w .
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Ż y d z i p o d  G ie w o n te m .
Nakładem Koła Stronnictwa Narodowego w | „okazji11 z owego źródła płyną, zwłaszcza w 

Zakopanem ukazała się interesująca broszura wypadku zależności kredytowej, oo w dzjsiej- 
T. Klinga, p. t. „Żydzii pod Giewontem11 z cha- szych czasach jest zjawiskiem niemal powszecn 
rakterystyką stosunków powojennych w „let nem. Kupiec zależny przymyka oko na jakość 
niej stolicy’1 Polski. Proces zażydzenia Z ako-1 towaru, bierze co jest, zadowolony, że jeszcze
panego odbywa się w tempie zastraszającem, 
zwłaszcza w okresie ostatnich 4—5 lat. Gdy 
w roku 1910 Zakopane na ogólną liczbę 7600

dają na ulgowe spłaty.
Tak samo towary działu budowlanego, jak 

blacha, żelazo, cement są zmonopolizowane w
mieszkańców, liczyło 361 żydów, to w r. 1921 rękach żydowskich nietylao u gó:y w karte- 
na 8.808 mieszkańców już 533 żydów a w 1931 j lach, ale i w handlu detailicznym (to i owo

W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k  p .  t.

a m i i i i  m  i r o m  j n a u
UL. SW , JANA L . 8 .

po'.eca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
^imuazte ne, nowości powieściowe i usukowc 
w języku po ikitn, frsncmkitn, niemieckim 
angielskim i włoskim. — KMątki dia młodzieży 

w y sy łk a  na  p ro w in c ję .

na 16 tysięcy ludności — 1765 czyli 10.8 proc. 
żydów. Uderza przytem tak powszechne w mia­
stach polskich zjawisko powolnego przesuwa­
nia się ludności żydowskiej z dalszych dziel­
nic zewnętrznych do centrum, t. j. głównie na 
Krupówki.

Z ogólnej liczby 1765 żydów najwięcej żyje

można dostać jeszcze w Spółce Handlowej). 
Polak zamawiający wagon blachy w „Polskich 
Zakładach Przemysłu Cynkowego’1 w Będzinie, 
otrzymuje adres przedstawiciela firmy p. Mei- 
tlisa w Krakowie, a ten wskazuje pp. Stattera 
i Hollendra w Zakopanem. Zamawiający drogą 
przez Będzin i Kraków, wraca do siebie na

z handlu. Według księgi członków sto w arzy-: żydowskie podwórko pod Giewont, 
szenia kupców, było w Za!: o panom w r. 1928 j Na wspomnienie zasługuje dość często wśród 
na ogólną ilość 237 około 70 żydów, czyli 28.5 kupców żydowskich praktykowany zwyczaj 
proc., a w' r. 1932 na mniejszą liczbę około 198 ' nieuimieszczanla nazwisk na szyldach, lub zre-

X  e a le & o  ś w ia t& .
Międzynarodowy kongres

towarzystw napoleońskich w Pradża.
Tegoroczny kongres międzynarodowy to ­

warzystw napoleońskich odbędzie się w maju 
w stolicy Czechosłowacji. Francuskie towa­
rzystwa napoleońskie przypuszczają, że przed 
tym czasem zostaną przewiezione do Paryża 
zwłoki syna Napoleona Orlątka, księcia Reich- 
stadtu. W proigiramie kongresu przewidziano 
są różne imprezy, m. in. wystawa pamiątek po 
Napoleonie. Na kongres ma przybyć około 20 
delegatów oficjalnych i 300 członków towa­
rzystw napoleońskich z Paryża. Lyonu, Mar­
sy! ji ,te. Przedstawiciele Towarzystwa Napo­
leońskiego w Pradze zwrócili się do czecho­
słowackiego ministerstwa obrony narodowej 
(spraw wojskowych) z prośbą o pozwolenie na 
odtworzenie przebiegu bitwy pod Austerli- 
tzem.

A rc y k s ią ż ą  O f-on w  B erlin  e.
Z Berlina donoszą o dwudniowym pobycie 

arcyksięcia Ottona, syna b. cesarzowej Zyty. 
Równocześnie bawił tam też austrjacki mini­
ster sprawiedliwości Schusclmigg, znany ze 
swych przekonań monarchistycznych. Miaf on 
konferować z arcyksięciem Ottonem w sprawie 
zwrotu Habsburgom dóbr, leżących w Austrji, 
do czego naturalnie byłaby potrzebna odpo­
wiednia ustawa. Otton spotka! się też kilka 
razy w Berlinie z posłem węgierskim Kanyą, 
desygnowanym na ministra spraw za,granicz­
nych. Minister Kanya znany jest jako zwolen­
nik Habsburgów i on będzie prawdopodobnie 
łącznikiem między regentem Horthym i G-oem- 
beszem a Zytą i Ottonem. W związku z poby­
tem Ottona w Berlinie niemiecka prasa lewi­
cowa snuje najrozmaitsze przypuszczenia.

przypada ich 74 czyli 37.3 proc. Różnica w o- 
gólnej 3ości kupców między 1928 a 1932 r. 
pochodzi stąd. że statystyka z r. 1928 obejmu

(łukowania ich do uderzająco małych rozmia­
rów. Przykłady: Skład sukna i przyborów kra­
wieckich Tekstyl. Sklep spożywczy i owocar-

je obok poważniejszych firm k zw. ,.grajzlerni- j nia, Pracownia czapek, Zakład fotograficzny 
ków11, małych handlarzy i pośredników, zali-j Pol on ja, Styl plater i t. d. Przykłady na szyldy 
czanych wówczas do stowarzyszenia. Jeżeliby z nazwiskami maczkiom pisaneml, lub umiesz-

2.000 MUNDURÓW SPŁONĘŁO W SIEDL­
CACH. W magazynach mundurowych 22 p. p. 
w Siedlcach wybuchł pożar. Mimo natychmia­
stowej akcji ratunkowej spłonął cały magazyn. 
Ogień zniszczył dwa tysiące t \  uidurów. S tra­
ty  wynoszą 35 tysięcy złotych. Przyczyny po­
żaru bada żandairmerja wojskowa.

10.000 ZŁOTYCH SPALILO SIĘ W PIECU. 
Kupiec z Sulmierzyc koło Częstochowy, Han- 
delman, przygotował na podatki 10.000 zło­
tych. które zebrał po spieniężeniu bardziej war­
tościowych ruchomości. Pieniądze te  umieścił 
w piecu między cegłami paleniska. Matka kup­
ca nie wiedząc nic o tern, rozpaliła w piecu 
ogień. Można sobie wyobrazić rozpacz Handel- 
ma-na, gdy po powrocie do domu wieczorem, 
stwierdził, że pieniądze spłonęły.

6 LAT TRWAŁO ŚLEDZTWO. Warszaw­
skie władze śledcze zakończyły trwające od 
6 lat drobiazgowe śledztwo w sprawie nadu­
żyć na szkodę m agistratu, popełnianych w ła­
tach 1924—1927 przez urzędników: Rakiewieza,j 
Lataw ca i Adela. Magistrat poniósł stratę oko-j 
ło 709.090 złotych. Żmudne śledztwo trwało! 
od 1927 roku. Oskarżeni staną przed sądem w i  

przyszłym tygodniu.
WALKA ZRANIONEGO JASTRZĘBIA z  

CZŁOWIEKIEM. Zamieszkały w Dąbrowie pod 
Starogardem gospodarz Oołuski, zauważywszy 
na  swem podwórzu olbrzymiego jastrzębia, zra­
nił co wystrzałem z dubeltówki Zraniony ja­
strząb rzucił się na Goluńsklego ataknlac go 
dziobem 1 smouami. Na alarm gospodarza przy­
biegli domowpiey i obezwładnili ogromnego 
ptaka o niezwykłe! ro-zp:etośc? skrzydeł. Na 
prawei no^ze iastrzehia znaleziono obrączkę z 
nanisem ..YTwrelwarte Rositten Germania O. 
39.589”. Gobrnski odniósł nodcza.s walki * ja- 
strze-hiem dotkliwe obrażenia twarzy.

SAMOBÓJSTWO FAŁSZERZA W URZĘ­
DZIE ŚLEDCZYM W urzędzie skarbowym w I 
nowroclawiu zatrzymano kilka fałszywych 
znaczków stemplowych. Dochodzenia w kierun 
ku ujawnienia fałszerza znaczków doprowadzi­
ły  do ujęcia Fr. Polanowskiego. zamieszkałego 
stale w Inowrocławiu. Połanowski wezwany do 
urzędu śledczego, celem przesłuchania, korzy­
stając z chwilowej nieuwagi obecnych, strzałem 
W usta, pozbawił się życia.

więc zestawić te same jakości, otrzymamy o- 
gólną liczbę kupców w roku 1932 około 300 a 
w tej liczbie żydów blisko 120 czyli 40 proc.

Że się kurczy kupieotwo polskie, a  rozwija 
żydowskie, i to gwałtownie w ostatnich cza 
sach. widzi to każdy mieszkaniec Zakopanego. 
Proces ten wpada w oczy. W samem śródmie­
ściu t. j. na Krupówkach i najbliższej okolicy 
powstało w ostatnich dwu latach około 15 skle­
pów żydowskich.

Przewaga ich w handlu wystąpi tem jaś­
niej, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w ich

czanemi wstydliwie w kąciku: Tani sklep obu­
wia galanterja konfekcja i bławaty Neta Zwi- 
klesr. Zakopianka Owocarnia i Cukry Adela lu ­
la n der, Sklep spożywczy I cukierniczy W ar­
szawianka Ida Munk, Bazar cukierniczy Natan 
Kohane, Śląza-czlka Owocarnia Cukry Szerman, 
Handel towarów spożywczych owoców połud­
niowych i jarzyn Lina Schein i t  d,

O cóż tu chodzi? Naturalnie — o zmylenie 
tej części publiczności, k tóra żydowskich skle­
pów unika.

Pozostajemy narazie na zaczerpnięciu
rękach są poważniejsze firmy miejscowe i że i broszury paru obrazków ilustrujących wymów- 
kupcy polscy zależą od hurtowników żydów-Inie zażydzenie zakopiańskiego handlu. Jest to 
skich. Ta zależność wytepuje głównie w dziale . tylko fragment zebranych w niej źródłowych 
spożywczym i budowlanym. 1 materiałów, wielce interesujących ale tak ie  —

jedynym  prawie dostawcą mąki i cu k ru ' dla społeczeństwa polskiego będących silnem 
iest p. Lindenberger z Nowego Targu lub p. j ostrzeżeniem przed groźnemi postępami żydow- 
Weiufeld, a to  powoduje, że i inne towary p rzy ' skiego zalewu.
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Teair świetlny l dźwięk. „Uciecha" u! ca Starowiślna L. 16.
W

Dziś 1 dni następnych 1 — Arcydzieło filmowe stworzone łacznemi sitami Ameryki i Europy. 
Naipolę*nie;sza rewela-'* z ta i rt ków międzynarodowej służby wywiadowczej.

Dramat bezgran:cznej m’ło«cf* 
Re4yserował Świetny rrnstrz- 

_ reaMzator rremiecki Jan Meyer

Sustaw Fróhlich DHarliotta Susa
emoc:onn!ące. niebywałe tempo akcji. Wspaniała wystawa. Szalony w>r zabaw. Walka mi­
łości z poczuciem obowiązku — Film „Pod fałszywą tlaga“ — to nowy, naiwększy triumf 

Gustawa FrOMtcba którego n;edv»ne, zna owite kreacie wszyscy pamięta a.

p®p mmmhasa
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K a r o l a  N1EDZIAŁKA
F L O R IA Ń S K A  19. Tetef. 157-54.

poda je  o b ia d y  o d  Z ł. 1 do  1 60 śn ia ­
dania  b u fe to w e  od  50  gr. ko lacje  c d  

60 g r . z im n e  i  gorące.
B ufet bogato zaopatrzony. 

Przyjmujemy zamówienia półmiskowe na 
bankiety — wesela L t. d. 

Polecamy naszą pierwszorzędną kuchnię.
Koncert radiowy.

Przedstawienia codzie nnie o god*. 5 7 i 9. W niedz elę pierwsze przedstawienie o godzinie
3 po cenach £ p ^ j  „ G o M o riH a "  w  80h0tę dnia 21 bm‘ ° 3 pocot-porankowych d iu n g o w eo  »

Ceny miejsc od z)ot ch 0.49, do zł. 1.40
niedz. 22 hm, o g. 11 przedpoł.

JURY NAGRODY LITERACKIEJ MIN. W. jest to Josek Majer Herszkowicz, który nabył 
R. I O. P. Pełny skład .jury nagrody literackiej w Będzinie 400 klg. rodzynków i 50 kg. po- 
Min. W. R. i O. P. jest następujący; naczelnik marańez, przemyconych z Niemiec. Został on 
Wydziału Sztuki Min. W. R- i O. P. Wł. Za- aresztowany a  towar skonfiskowano.
wistowski. Leopold Staff i Piotr Chojnowski --------- oo
— jako delegaci Min. W. R. i O. P., J . Kaden
Bandrowsld z ramienia Związku Zawodowego 
Literatów, K. Wierzyński z ramienia Pen-Klu

Zarezerwowana posada.
„Robotnik11 zajmuje się niezwykłemi Iosa- 

bu, St. Szpotański z ramienia Związku Auto- intratnej posady pisarza hipotecznego w 
rów Dramatycznych i W. Grabiński z ramienia Warszawie. Od dłuższego czasu nie jest ona 
Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy. Posie- obsadzona stale przez nikogo, 
dzenie juiry odbędzie się w niedzielę dnia 22-go „Stanowisko pisarza — zaznacza „Robot- 
b. tn. nik11 — zajmują kolejno to ten. to ów... Tro-

PRZEMYTNIKOWI ODEBRANO 400 KG. chę zarobi i odchodzi. A posadka czeka na 
RODZYNKÓW I POMARAŃCZY. Straż grani- kogoś11.
czna w Będzinie zatrzymała podejrzanego oso- „Robotnik*4 wymieniał kilkakrotnie nazwi- 
bnika, zdążającego na dworzec.. Niesiono za sko tej bardzo miarodajnej w min. sprawiedli- 
nim kilka dużych pakunków. Okazało się, że 1 wości osoby, ale stale był za to konfiskowany.

ZA GRĘ W BRYDŻA DO WIĘZIENIA. W!
Budapeszcie gra w brydża święci niesłychany 
triumf. Grają wszędzie: w domu, w klubach, 
w kawiarnia,h. Uwagę, władz węgierskich 
zwrócił fakt, iż w kawiarniach budapeszteń­
skich grają w hrydta panie z towarzystwa za­
równo we dnie, jak  i w mocy. Parlamentowi 
przedłożono zatem projekt ustawy, w myśl 
której kobiety oddające się grze w brydża w 
lokalach publicznych będą karane więzieniem. 
Czy ten nieco ekstremistyczny projekt zyska 
uznanie parlamentu — niewiadomo.

SKOK Z 70 MTR. DO WODY. 19-letni pły­
wak rotterdamski skoczył do rzeki z wieży, 
wysokości 70 m. Skoku dokcmiał wobec licz-, 
nycn widzów, nie odmoeząc żadnego szwanku.

KATASTROFA OKRĘTOWA. W okoli­
cach przylądka Race koło N. Fundlandji uległ 
katastrofie okręt „Exeter-City“. Kapitan i 4 
marynarze utonęli. Irany parowiec amerykań­
ski, znajdujący się w pobliżu miejsca katastro­
fy, uratował 22 rozbitków.

CZY WIECIE, Ż E . . .  — .W Paryżu odbę­
dzie 6ię w t. 1937 międzynarodowa wystawa 
sztuk i rzemiosł pod protektoratem rządu. — 
W r. 1814 wyszedł pierwszy numer „Times‘ćw 
londyńskich**, drukowany na maszynie rotacyj 
nej, wynalezionej przez Fryderyka Kóniga. — 
W Pradze czeskiej wychodzą 1743 pisma pe­
riodyczne, z których 318 poświęconych jest 
polityce.

«i •  Mieszankadaidzibńska.aroma- 
A _ d .  S Jc IL łj  •  tvczua, cierpka Cres zł. 34 kg.

p o le c a  M .  J a w o r n ic k i
K ra k ó w , R v n e k  Gł. 44

Wobec tego cytuje tylko informacje „R ut jer a  
Polskiego11, pełne zresztą niedomówień i dwu- 
zmaiezników: „...nieobsadzone definitywnie, a
■stale dla kogoś rezerwowane intratne, jak wia 
demo, stanowisko pisarza hipotecznego w War 
szawie, jest „mączką Nestla11 dla wielu osób. 
Po miesięcznem urzędowaniu p, o. pisarza zo­
stał zwolniony i odstąpić musia! swe stanowi­
sko jednemu z sędziów Sądu Pracy. Ten zko- 
lei... itd. Nie przyczynia się to do usprawnie­
nia biegu urzędowania i zadowolenia klijen- 
tów. Ale oczywiście przyczyni się ta  posadka 
do otarcia łea dygnitarzowi, któfy straci nie­
zadługo swe wysokie stanowisko11.
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Z sali koncertował.
Henryś Szeryng należy niewątpliwie do tej 

f a s y  talentów skrzypcowych, którą w Polsce 
reprezentuje Bronisław Hubenaan i Paweł Ko- 
<Łański, Ma on dzisiaj wszelkie prawo do di- 
minutiwu swojego imienia, znajdując się pe­
rm ie w okresie mutacji. Nie słyszałem jego glo­
nu, J j  ton, który wydobywa ze swoich — 
może nienajlepszjch — skrzypiec, przejmuje 
słuchacza peinią i szlachetnością, Niema w nim 
ni-o dziecinnego. Przeciwnie — gra Flemysja 
S z e ry fa  jest dojrzałą sztuką. Ma ona pod 
względom teomucznym walory ruemal ostatecz 
nogo wyk' leżenia. Wy-stępują. one zarówno 
w Symfonii hiszpańskiej E. Lalo, jak w Prclu- 
djum 1 allcgTo Pugnani’ego, wymagającem o- 
gromnej pewności w .„grana detache“;'c-/y — 
w mało >od względem muzycznym wartościo- 
wem — Perpetuum mobile 0 . Nowaczka, w któ 
rem znowu cały interes techniczny polega na 
b rar arowych „saltatach’ na tych samych to­
nach czy te l w pasażach. Wszystko, co nale­
ży do encjklopedji skrajnego wirtuozostwa, po 
siada w Henrysiu Szeryrgu powołanego reali­
zatora. W kierunku zaś ekspresji zdradza mio­
dy arty»ta naturę wyposażoną bogato w in­
tuicję, ktÓTa prowadzi go bezpiecznie przez 
wszystkie sfery uczuciowe muzyki. Z. J.

_ Ostatni występ Artura Rubinsteina stano­
wił nieiówną walkę dwóch żywiołów- wielkie­
go pianisty, który — opanowanym przez sie­
bie do ostatka Koncertom f-moll Chopina i 
b-moll Czajkowskiego pragnie nadać formę ód 
powiadającą swoim możnościom muzyczino-wir 
tuozowskim — x orkiestrą, nie mogącą nadą­
żyć za jego artystycznym lotem,. Eksperymen­
ty  tego rodzaju należą do rzeczy wystawiają­
cych na próbę wytrzymałości nerwowej nie- 
tylK O  samego genjalnego artystę, ale słuchaczy, 
* których niejedni zoają sobie wprawdzie spra­
wę r dorywczości takich imprez i trudności to­
warzyszących im; niemniej wszakże woleliby 
rozkoszować się grą nieporównanego wirtuoza, 
znajdującego się w bajecznej formie, bez wspól- 
mdzialu — do tego zalania — nie całkiem p j- 
wołanyon czynników. Z. J .
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Pamiętniki powstańca z 1853 r ,
KAZIMIERZ ZIENK1EWICZZ: „W; pomnie 

n!a powstańca 1863 roku“. Warszawa 1932. 
Nakial-em Wojsk. Instytutu Naukowo-Wyda- 
[waiczego. Str. XXXI. +  340.

Powstanie 'iatopadowe było ruchem militar­
nym, powstanie styczniowe byto jakby odxu 
chem młodzieży, Tamto pozostawiło w litera 
turze poważne i głębokie opracowania jak dzie­
ła  Mochnackiego, Prądzyńokiego, Wężyka itd. 
To zm izilo  szereg dość długi parnię tu k o  w i 
wspomnień.

Poczytne były ongiś b . 1 J . Anców „Z lat 
nadzmi i walki 1861— 1864 r.’*; autorew ota- 
Cwd uroik emigrantów polskich w ziemi bułgar­
skiej. W książnicach domowych często cię spo­
tykało Stelli-Sawickiego .JL.udzie i wynadki 
% 1861— 1865 r.“ ; Stella jako lekarz i autor 
pożytecznych wskazówek lekarskich był szero­
ko znany i poważany. Emigrant ze Serbji, serb­
ski później pułkownik Dr. Dailmajer zajmują 
ce naświetlenie „Styczniowi’1 dał i w proza- 
iczuych Wspomnieniach i rymowanych wzJj 
tach poetyckich. Do gromady opowia iaczy sa­
lonowych zaliczyć trzeba Zienkiewicza.

Uczestniczył w potyczkach i bitwach pod 
Clemtra, Warzynem i Czarncą: b :ł się pod Meł- 
chowem i przy Dzierigowskiiu młynie; wis po.ni 
n*. jak to było w spotkaniach się z Moskwici- 
nem pod Oksą i Kwiliną; pod Ociesękami po­
tyczka wryła mu się w pamięć kilku szczegó­
łami; dość oliszemie pamiętnikorz opowiada o 
bitwie w ELu»de Szczecińskiej i najwybnniej- 
Bzym dlań momencie w kajpipgfljj zimowej, ja­
kim był bój pod Opatowem. Dwie poważniejsze 
rany wyniósł z powstania, ale o nieb mało 
Wspomina, bo postać komendanta swego — 
Chmielińskiego — uświetnić i uwiecznić pra­
gnął.

Z terenu walki w świętokrzyskich lasach do 
6tal się do niewoli. Zwycięzca skazał go na wy 
gnanio w zimnej „kramie m 'gil < krzyżów". Po 
sześciu latach sybirskioh pozwolono mu wvjść 
poza granice imperium carskiego. Byl we Lwo­
wie postacią tak znaną i -szanowaną jak np. 
w Krakowie profesor Świprz który tu z całą 
klasą gimnazjalpą do powstania poszedł i z b<>- 
ju  znowu do szkoły powrócił.

Na 70-lecie powstania zdecydował się Woj 
ek-owy Instytut wydać Wspomnieniu jednego 
już z tych niewielu co Po’ski wskrzeszonej się 
doczekali, a równocześnie wydanie „Wspom­
nień’1 ma być i wyrazem czci dla zmarłego 
fl925j> już Autora. Księga jest zara-zem hołdem 
óla pamięci jego pułkownika — Chmi°lińsk*3- 
go, rozstrzelanego w Radomiu z wyroku sądu. 
wojennego rosyjskiego : pochowanego zwycza­
jem moskiewskim w nieznanej m ogih. m.

Q m a  51  i m .  o tw a r ta  z o s t a ł a  nr K r a k o w ie , o n y  u l .  M lk o ta ls k la )  t

KilWlilltWIit l Satont-ffi MMmmm
w sp ecja ln ie urządzonym , wyiworr.ym tokzlu.

Ceny*nlsKie. D la  K lubów  zn iżk i. Tel. 178-25  d o  u ż y tm i .  Z m L tr z u ą d .

Hrmla ©o 3 swa w „cywśSnwcfift ubraniach.

Armja angielska została zaopatrzona w nowe polowe mundury, które są szyte na wzór ubrań 
cywilnych, nie Krepujących ruchów. Miękki kapemsz ma zastąpić dotychczasowy ciężki hclm.

|  U d  n a d z i e l i  d n  a  2 5  >fb. m .  w  k in n t e a t r z s  „ A P C & L L C F *  |
Film najwyższej klasy I — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dz:eło filmowe doby obecnej j
R k  1  f  Bil JjtT 4K  y&7 cudowny poemat miłości, wytworna komedii, rełn? ży- 

8  a  w  I™ 1*1 I I  9  M c'a’ werwv' aw-nturek i pikantnych przygód s poaró-
Mr a  j  I ni 1 *  »  żj no Szwajcarji — której bohaterem jest nasz genja;.
ny rodak, król teno- W f k  |W K f  B F B  T A  W arcydziele tern Kie-'ura ukazał
rów następca Carusa się poraź pierwszy lako znakomity
wręcz rewelaciiny aktor w świetnie oudanei roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy, globi,
miękKOŚci, nastrom i sity — czaruje i porywa wszystkich! -  Hui-or. Semyment, Olbr/ymia
wystawa! -  Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kieiury est m!oda, nrześliczua gwiazda M a $  da 
Sc'nn« c a r , w pozostałych rolach wysiępu!a naileosi a tvśzi i komicy europejscy! Reżyse­
rował chinonie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A. UTVA(. To feromenalne d ;!ełr. 
zdobyio słnsrnie rekord oo'odzei. a w naiwiekszvch stolicacb Eurooy i Amertki! — Swoją 

ostiitnią k coc.j Kiaaura znowu okrył imię Polsti otwalęl

Sport.

O d , c z w a r t k u  1 9  g o  D m . w  k i n o t t a t r z e  , , ^ £ T U S t i
— N ajnow sza sb itsac ja  e k ra n ó w ! — A icy d z ie ło  m istrzo w sk ieg o  napięcie,! —

Wspiniały arcynlm. peren bajecznych awatrur- 
niczych przygód i niespodziewanych komplikacyj! 
Film oierwszorzęanych emocyj, znakomity w uję­

ciu, świetny w technica. kapl alny w grze! Cała akcja rozgrywa się w uksusowym pociągi 
ekspresowymi Stwarza w nim swoja najnowsza i najlepszą kreację w roli pizystojnego ele-

eancuiego salonowca, IKliBŁ A  T B  c mz jegc partnerr.a gwiiz-
artysta ś«iamwe.i sławy V V i * M ż * Ł »  1  l u i a r  A da o rosagowej urodzie 

S sth tti S a ls to n  w otoczeniu czołowych sław e rauów Ameryki i Eurony!

Pozmowa z czterolRtnim obywatelem snwiecSfiir.
W leningradzkiej „Kraenają- liazeta“ zam;e 

szczouo w tych dnioch ciekawą rozmowę dzień 
ndkarza z małym, czteroletnim chłopcem. — 
Dziennikarz wyszukał e.hłupca w mitezkauiu 
jego matkL

Po tizecM-rotoem zanukaniu — pisze d-zien 
nikarz — usłyszałem rozzłoszczony głosik: 
„No, co Jt6t?“

Otworzyłem drzwi i podszedłem clo małego 
bohatera.

— Dokąd się tak pchasz —  z? krzyczał 
z całych sił chłopak i zerwał się z podłogi.

Usiadłem obok mego na podłodze, z prośbą 
aby dalej się bawił. Zapoznaliśmy się. Nazywa 
się Wowa. Urodził się pod koniec 1928, jest 
więc rówieśnikiem piatłlet/kf.

Wowa bawił się w milicjanta. Na podłodze 
rozmieścił swe zabawki, oamochody, tramwaje
i lokomotywy, Byl to gil/y, zbieg ulic a on eiol 
w środku i kierował ruchem ulicznym. Niektó­
re samochody i tramwaje były połamane.

— Twój transport jakiś p o jm an y  — zau­
ważyłem.

— To wskutek zderzeń — odnowie dział po 
w7ażnie Wowa i wziął do ręki tramwajowy wa­
gonik. — Widzisz, tramwaj pędził. Dzin dziU. 
A nagle automobil nadjechał nań i przewró­
cił go.

— Mógłbyś więc usunąć stąd tramwaj — 
powiedziałem — przecież połamany nie może 
kursować.

’ — Nie można — westchnął — tramwai m a­
my mało.

Zrozumiałem i westchnąłem również.
—  Kto ty jesteś — nagle po< zął intereso­

wać się mą osobą Przyszedłeś czyścić rury?
— jak ie  rury?
— No, te oto — od nowiodział Wowa. wska­

zując na kaloryfery centralnego ogrzewania.
Rozmawialiśmy o Kaloryferach i o palaczu,

który chodzi brudny jak kominiarz. Wowa je­
dnak nigdy me widział żywego komin' arza. 
Straszyła go tern słowem tylko m atka „kiedy 
był jeszcze malutki’1.

— A co Wowa widział?
—  Wszystko. — chlubił się chłopak. — 

W szystko, co możiua widzieć.
— Mam dziś wolne.
—  Jak  to, wolne? i
—  Mamusiu dziś nie pracuje, więc nio mu­

szę iść do szKółkL
—  A więc ona ciebie nosi do szKÓłkł?
—  Ależ me. Chodzę sam.
—  A co tam robisz?
— Chorągiewki. Rysowaliśmy obrazki na­

dzień wuja Lenina.
— Ty wiesz, kto to był wujek Lenin?
— Tobie nie czytali o wujaszku Leninie, 

kiedy byłeś mały?
— Nie, nie czytali — odpowiedziałem.
Milczenie.
— Wowo, ty  lie masz kolegów?
— Mam, w szkółce, feerjeżka, Ljuboezka, 

Pawluszka, Pawluszka-ka+uszka, -ńesz? — 
Wowa śmieje się wesoło.

— Dobrze, w szkółce masz kolegów, ale 
w domu?

— Też mam. — odpowiada Wowa — £e- 
•żilka. Ale on jest malutki. Ma dopiero trzy la­

ta. Kiedy rozdziela zabawki powiada: To jest 
twoje, a  to jest moje. W szkółce tak nie czy­
nimy.

Rozmowa się przeyywa. Co tu  mówić?
, — Ty masz dziś również wolny czas — 

zapytuje Wowa. — Baw się ze mną.
Grzecznie odmówiłem i objaśniłem mu, po­

co przyszedłem. Dziś, kiedy przekracza 4 rok 
życia, kończy się właśnie piaitiletka.

— Wowo, czy słyszałeś coś o piatiletce?
—  Nasza- szkółka nosi imię piatiletk? -w,

2b-leule Tatrzańskiego Towarzystwa 
Ni< elany.

W ramach uroczystości związanych z 25 
rocznicą założenia Tatrzańskiego Towarzystwa 
Narciarzy w Krakowie odbędzie się dn. ?4 bm
Jubileuszowe Nadzwyczajne Walne Zebranie 
tego Towarzystwu w sal arb Klubu Społeczne­
go, Rynek gł. 25/1.

Po WaJuem Zebraniu o godzince 21-szej u- 
rządza Towarzystwo dla Członków i Ich Ro­
dzin oraz dla Sympatyków dancing również w 
sslach Klubu Społecznego,

29 stycznia organizuje To w. Tatrzańskie 
Narciarzy ,bieg jubilouszowy’4 na przestrzeni 
Turbacz—Rabu a o nagrodę wędrowną

interesuje* zawody pływackie.
Wielkie Ogólnopolskie Zawody Pływackie 

urządza Ciacovia dzisiaj w niedzielę 22 b m. 
o godz. 5 pop.

Weźmie w nich udział obok zawodników 
krakow-skick E. K. S. Katowice znany publi­
czności krakowskiej z gry w piłkę wodną, E. 
K. S. przyjeżdża z mistrzem Polski jedynym 
P,Jakiem w tej gałęzi sportu, ktÓTego nazwi­
sko figuruje ua Jiscie IO-ciu najlepszych pływa­
ków Europy J . Karliczkieni.

Obok Karliczka stanie na starcie wiele*- 
krotny mistrz Polski J. Kot, który zaatakuje 
rekord Polski na 200 ni. stylem klasycznym.

Zawody odbędą, sio w krytej pływalni przy 
ul. Krowoderskiej 8.

Przejazd raidu samochodowego
Po raz pierwszy od czasu organizowania 

.międzynarodowego raidu samochodowego d)a 
Monte Cario, w którym startuje 130 wozów z 
najdalszych zakątków E u ro p y , trasa raidu bę­
dzie przechodziła przez Kraków.

Organizacją, punktu kontrolnego zajął się 
Krakowski Klub Automobilowy, przyczem prze 
jazd odnośnyoh samochodów przez Kraków 
spodziewany .jest w nocy z niedzieli 22-go, na 
poniedziałek 23-go b. m. w godzinach między 
23-cią a 8 nią ranc.

Organizatorzy poczynili przygotowania, aże 
by należycie przyjąć zawodników i „możliwić 
im kilkugodzinny wypoczynek i ogrzanie się. 
Zjazd bowiem gwiaździsty Jo Monte Cario od­
bywa się w ciągu trzech dni i trzech nocy, 
przyczem zawodnicy jadą bez przerwy. Zawo­
dnicy przybywają do Krakowa z Bukaresztu 
przez Jassy, Czemiowce. Lwów i Warszawę.

Przez Kraków będzie przejeżdżało dziewięć 
narnochodów, w tein cztery francuskie, cztery 
angielskie i jeden wioski.

WZROST KLUBÓW NARCIARSKICH-
Iluc"n narciarski w Polsce zatacza coraz 

szersze kręgi, czego dowodem stały wzro,st ilo­
ści klubów narciarskich zrzeszonych w P. Z. N. 
Ostatnio cyfra ta  wzrosła do 140, co stanowi 
przybytek o 30 z górą klubów w ciągu trzech 
miesięcy.

W związku z tym stałym wzrostem, P. Z. N. 
przewiduje nowy nodzial na okręgi przez stwo­
rzenie nowyen okręgów narciarskich.

POGOŃ ZOSTAłA PO RAZ 6-TY MI­
STRZEM HOKEJOWYM LWOWA, bijąc w fi­
nale Lechję 1:0. Zwycięscy osiągnęli dzięki te ­
mu 8 punktów, podczas g-dy Czarni mają 6 pun 
ktow. Lechja 4 punkty, a Ukraina 2 punkty. 
Znajdująca się na ostatniem miejscu drużyna 
alkadtanikuw spada do klasy B.

PISR W S ZC RZF » HY

ZA K Ł A D  PO G RZEBO W Y
„ C O N C O R D I A "  

Jana W olnego
plac SscsPpaAskl 2, Tetrfon 10S-*1

srządza pogrzeby od na :skromniej- 
uzych do najwzpauialszych, prze­
prowadza ekzhuiracie i przewozy 

zwłok do wszystkich kiajów. 
tfnisj zasobnym daleko ld|eo ustępstwu.

*
dumnie odpowiedzią? Wowa — Opowiadali 
nam o tern—

— Więc widzisz, piatileifckę wvkomali y 
czterech latach. Ty liczysz '•ównież cz-tery lata. 
Jesteś zatem rówieśnikiem piatiletkl

Objaiśniam jak tylko umię, co to znacz r 
wykonać piatiletkę w czterech latach.

—  Przyjdź do nas, do szkółki — odezIwa,' 
się. żegnając się z" mną Wowa. •— Josteś rów­
nież mądry.

—; Jak  to, również. K to jeszcze?
— Wowa — jsszcze. W owa jest mądiry. 
Skończyłem rozmowę. Sniesze. by nrzelać

na papier szczegiMy tego ..wywiaa"i“
CL .C

/



Nr 21 „GŁOS NARODU ‘ z dn. 22-go Stycznia: 1933 n r .  »

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano przez 
kilka dni z rzęou szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa". Żąauć w afete-ł 

-kach i jirogerjaóh.

* o  s l  Ę r th
w> 3 n ć * * £ t o i B > i c .

N i e d z i e l a  22: św. Wincentego.
P o n i e d z i aa ł e’k 23: św. Duelonsa.
P  o n i o d z i aa ł ełk  28: wschód słońca-, o godz

7.11, zachód o godz. 15.56.

WOJEWODA BR KWAŚNIEWSKI NIE 
USTĘPUJE. Jak  się dowiadujemy zanotowane 
przez nas wczoraj doniesienie „Naprzodu" o za 
mierzonem jakoby ustąpieniu wojewody kra 
kowskiego p. Kwaśniewskiego — nie odpowia­
da rzeczywistości. Ustąpienie p. Dra Kwaśmew 
akie go nie jest przewidziane jak również nie 
przebywa on od dłuższego czasu, na żadnym 
urlopie.

SEKCJA AKADEMIGZEK PRZY STÓW, 
PAN MIŁOSIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A 
PAULO zorganizowała wydawanie obiadów dla 
niezamożnych akademików. Obiady wydaje od 
15-go b. m. — Liczba zgłaszających się do Se­
kcji po to  minimum odżywiania jest już dziś 
większa, niż fundusze, jakiemu Sekcja rozpo­
rządza. — Aby sprostać zadaniu, Sekcja zwra­
ca się z gorącym apelem do społeczeństwa o 
składanie choćby najskromniejszych datków 
na cel powyższy. Ofiary prosimy składać: P. K. 
O. komo 410366 (na obiady dla akademików}, 
lub na ręce S io s t r y  Emilji, Warszawska 6.

NA CO CHORUJĄ W KRAKOWIE? W ma­
gistracie zgłoszono w ub. tygodniu następują­
ce choroby zakaźne, szkarlatyny 13 wypad­
ków, dyfterji 16 duru brzusznego 3. odry 2, 
osipc wictrznei 7. kokluszu 6. róży 1.

WYGAŚNIĘCIE WŚCIEKLIZNY U PSÓW 
w 3-ch dzielnicach. Magistrat zawiadamia, żc 
wobec wygaśnięcia wścieklizny u psów w Dziel 
nicach XT1T. ("Zwierzyniec). XVIII. (Warszaw­
skie) i VI. (Wesoła), uchyla ssę wydane dla 
dzielnic tych zarządzenia prowadzeni:., psów na 
smyczy. Przypomina się jednak, że psy wolno 
biegające wr,nny być zaopatrzone w bezpieczne 
kagańce i marki ewidencyjne.

— go---------
R EPE R T U A R  TEA TR U  KLOW AHfTFr-O

Niedziela po poł.: „Krowoderskie -zuchy .
Niedziela wieczór: ..Mademoiselle1’.
Poniedziałek: „Mademoiselle". 1
W torek popoł.: „Fircyk w zalotach", wiecz. 

„Żydówka"
REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNILRZA.

Niedziela 22 o godz. 3.30 po południu: „On 
ł  jego siostra" (osiatani raz).

Niedziela 22 o godz. 7.30 wieczór- „Krako­
wiacy i Górale".

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w .
ŚWIT: „W alka o honor" (Kem Maynard).
WANDA: Czemp (W allace Beery).
A POI LO: „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
SZTUKA: „Rome asr-ress" (Conrad Viidt).
UCIECHA: „Pod lałezywą flagą" (Gustaw 

Fróhlioh).
ADRIA: „Dziesięciu z Pawiaka" (film pol­

ski). *
SŁONCE: K ongres tańczy. (Ł iljar H a-ey)
PROMIEŃ: „Monte Carl o1’ z  Jeamettc Mac 

Donald i Jac. Buchananem.
ATLANTIC: Doły robi karjerę oraz walc 

miłości (Liljan Harvey).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 19 lo 24 

b. m. film p. t. ,,Dzwonnik z Notro Damę1’ 
ęw roli gł. Lon Cnaney).

„ZYDOWK A", opera J . F. Halevy‘ego, uka­
że się we wtorek, dnia 24 b. m. W operne tej 
wystąpi gościnnie i ty  lito raz jeuen świetna 
odtwórczyni part j i tytułowej, Helena Lipow­
ska. znakomita primadonna oper warszawskiej 
1 lwowskiej, zaliczająca tę  partję do jednej z 
najcelniejszych jej repertuaru.

„KON PAROWY", nieznany na scenach, 
polskich utwór literata i artysty-malarza Ada­
ma Bunscha, przygotowywany od dłuższego 
czasu przez dyr. J . Osterwę z współudziałem 
autora, będzie prapfemjerą na krakowskiej sce­
nie w sobotę onia 28 b, m. w obiadzie pp: Bed­
narska, Jaw orska, Romowicz, Walewska. Bur­
natowicz, Karbowski, Kondrat; Mazanek. Mo­
drzewski. Orszańsld, Pągowski- Ruszkowski, 
Turski, W oźniak^s Woźnik. Zastrzeżyfiski. Nie­
zwykle ciekawa oprawa dekoracyjna autora.

„HRABIOWSKI SPL1N" bardzo wesołą, 
barwną i melodymą operetkę w 3-ch aktach 
odegra w niedzielę dnia 22-go o godz. 7-oj wie­
czór Koło teatralne Zw. Młodz. Przem. i Ręko­
dziełu. w Krakowie ul. Skarbowa 2. Ceny 
miejsc od 50 groszy.

WIADOMOŚCI KOśCTELNE.
W KOŚCTELE MAR JACKTM o godz. 12-te.i, 

chór handlowców 5 biurowców pod kier. p. St. 
Lisowskiego wwkona szereg kolend.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w  nie­
dzielę dnia 22 b. m. o  godz. 12-tej w czasie

0 /

Zew nętrzni t.zw. „tŁ.ifa?* żarówka biczem *lg 
me rożni od dobrej, ępaiene licznik Wokazt: s 
tą  różnicą w postaci ilości zużytego psncfu.

ł *. „tarich" taiówkach siedzi kosztowny 
paoożyT - „prądożerca" *.tóry pochłania nie­
prawdopodobną ilość prądu i to zuo«łr te bez­
użytecznie.

Konstrukcja żarówek „Philipsa wyklucza moż­
liwość istnienia w niurt „prądoźeirc''”, i „3a- 
ttgo  też są one naprawdę oszczędne.

CHRONI WASZE OCZY
>iHSLSrSA

WASZA fOESZEŃ

Niesnaski w świetlicy bązpfejjotnycti.
Od p S. otrzymaliśmy list, w którym on 

się. że w czasie okolicznościowego od­
czytu. jaki miał w świetlicy bezrobutnych przy 
uł. Salinarnej w dniu 12 b. m., zginęła mu tecz­
ka z papierami która po długiem 'szukaniu zna 
lazła się..- w kuchni. Przytem .spotkał referenta 
szereg nieprzyjemności ze strony świetlicowego 
p. Dyuyńsidego.

Naszem zdaniem zarząd świetlic powinien 
ula twiać pracę referentom oświatowym, a  nie 
narażać ich na przykrości w rodzaju powyższej. 
Niepotrzebne niesnaski tylko mogą zaszkodzić 
.sprawie tych najbiedniejszych — bezrobotnych.

Zmiana rozkładu jazdy
na linji Tarnów—Grybów.

Dyrekcja kolejowa w Krakowie zawiada­
mia, że z dniem 25. I. b. r. przedłużono na linji 
Tarnów—Grybów bieg pociągu odjeżdżającego 
z Tamowa o godz. 7.45 z G.ybowa do Nowego 
Sącza według następującego rozkładu jazdy? 
z Ftaszkowej odjazd o godz. 9.57, z Kamionki 
Wielkiej o godz. 10.08. Przyjazd do Nowego 
Sącza o godz. 10.17. Skutkiem tego uzyskują 
podróżni, jakący z Tamowa, dogodne połącze­
nie w Nowym Sączu do Krynicy pociągiem, od­
jeżdżającym z Nowego Sącza o godz. 10,20, a 
przyjeżdżającym do R m iib y  o godz. 12.15.

O&tasi&enie busii o Roku Świętym

w bazylice św. Paw ła za Murami w Rzymie.

Mszy św. cichej, odśpiewa szereg kolend chór 
męski Urzędu. Pocztowych.

W KOŚCIEl E KSIĘŻY MISJONARZY NA 
KLEPaRZU w  niedzielę dnia 22 b .  m. w czasie 
Mszy św. o godz. 9.30 odegra kw artet smycz­
kowy (E. Maj, T. Kwest. G. KasprzyctópW . 
Kazowski) szereg kolend w uikładzio Edwarda 
Alożri*

BAZYLIKA OO FRANCISZKANÓW. W
niedzielę, dnia. 22 tan. o godz. 12 Orkiestra Sym 
foniczna U. K. Ch. odegra, szereg mottetów ko- 
lendowych pod kier. p. Fr, Schoefcra. Przy or­
ganach p. T. Górecki. Nabożeństwo transm ito­
wane będzie przez Rad jo.

W KOaCIELE KSIĘŻY ZMARTWYCFI 
WSTANCÓW w niedzielę o godz. 10-tej wyko 
na szereg kolend artystk;v opery p. Jaworzyń­
ska — przy organach p. Zofja Łakocińska; 
o godz. 11 śpiewa chćr urzędników gminy m. 
Krakowa pod kier. p. dr. Żyehowskiego — przy 
oiganaeh p. St. Rojek.

— —«---------

Zima zaczęte s5? Ra dobre.
O ile rok 1932 był dziwnie wstrzemięźliwy 

w objawach zimowych, o tyle styczeń nowego 
roku odrazu zaprowadził surowe rządy. Zaczę­
ło się od tęgich przymrozków, przerywanych 
tu i ówdzie krótkiemi, odwilżami, a  dziś — 
śnieg... Wczoraj w sobotę od samego rana mk 
zaczął sypać gęsto, niespokojnie, tuk nie skoń­
czył do późnego wieczoru. Co dziwniejszego, 
śnieg nie taje; pokrywa sypką v, arsrwą cho­
dniki i jezdnie, a planty otula w białą, pucho­
wą pierzynę. Wczoraj temperatura wahała s.ę 
około 6 stopni Celsjusza.

■Wskutek wielkiej obfitości śniegu powierz­

chni? chodników sta ła  się śliska co przyczy­
niło się wczoraj do nieszczęśliwego wypadku. 
I  tak  około godz. 5-tej po południu Anastazja 
Sajowa upadła na ulicy i złamała sobie rękę.

Sprawa chińskich zdioi dw inadła.
Na posiedzeniu kom isji muzeajnej, które od 

było się w ubiegłą środę 18 b. m„ przewodni­
czący wńcoprez. Ostrowski zdjął z  porządku 
dziennego sprawę zakupna zbioru sztoki chiń­
skiej jako dprawe ueznrzeamiotową, ponieważ 
w międzyczasie właściciel wyłączył z niego kil­
kadziesiąt przedmiotów. — Następnie Komisja 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie admini­
stracyjne dwrektora Muzeum za, ostatni okres 
i uchwaliła zakupić 2 portrety — fas: Jichała 
Ogińskiego, twórcy znanego poloneza, oraz por 
tre t jego żony — pendzla Crazziego.

A więc ostatecznie upadła -sprawa zakupna 
zbiorów chińskich — tak  w dzisiejszej dobie 
nieaktualna — która  poważnie zaniepokoiła o- 
pinję krakowską. — Nie czas myśleć o nieko­
niecznych wydatkach, gdy głód zagląda w- oczy 
tysiącom bezrobotnych...

Wielka wystawa zw ierząt domowych.
Towarzystwo hodowców drobiu w Krako­

wie, podjęło sie — j‘ak wiadomo — urządzenia 
Wystawy hodowlanej, t. j. drobiu, gołębi, kró­
lików, ryb i psów w dniach od 1 do 5 lutego br.

W ydana w tej sprawie odezwa do hodow­
ców wywarła nader silne zaintoresowanie tą  
wystawą w szerokich kolach hodowców całe­
go kraju. Do Komitetu wystawowego nadeszły 
tak liczne zgłoszenia ze strony znanych i no­
wych hodowców, że zacnodz? obecnie trudność

pomieszczenia wielkiej Rości efcononatów w 
dość szczupłej Hali miejskiej przy uL Rajskie}. 
W szystkie jednak zapowiedz.ane działy będę 
urządzone, gdyż na cele wystawy za‘ete zosta 
ły wszystkie boczne ubikacje buoynku wystaw 
wowego, a  komitet wiecej zgłoszeń już nic 
przyjmuje Możemy uchylić rać^ek tajemni-cy, 
że na obecnej wystawie uędzie wiele niespo­
dzianek, a wystawione będą okazy dotąd nie 
widziane (drób, gołębię). —  między mnernl w 
dz.ale ryb znajdzie pomieszczenie w odpowied 
niej sadzawce bardzo ładny okaz oswojonej 
wydry.

F I  £  H  A  R  M O  N  J  E
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S ira w a  handlu 2 R os^.
Z Warszawy dowiadujemy się. że obecny stan 

rokowań, to znaczy ich przerwanie, co do Sow- 
poltorgu nie przesądza jeszcze samej zasady 
otrzymania ^owpoltoTgu. W dniu 27 b. in. wy­
gasa omowa o Sowpoltorgu z roku ubiegłego. 
Jeżeli do tej daty obie strony nie dojdą § 3  po­
rozumienia 5 nic nastąpi odpowiednia umowa, 
to  automatycznie liczyć się trzeba z likwida­
cją Sowpoltorgu. Likwidacja ta  musiałaby po­
trwać kilka miesięcy. Jak  słychać, istnieje pro­
jekt przejęcia przez sowiecką misję handlową 
w Warszawie pertraktaoyj. którr toczyły się 
między polskiemi a sowipckicmi organizacjami 
gospodarczemu W związku zajsmuem rokowań 
Sowpoltorg, w których najtrudnej pi z e s ta w ia  
się sprawa kredytów finansowych. należ-'- pod­
nieść. że.rzad polski przyznał polskiemu towa­
rzystwu handlu z Rosja Poiros gwarancję fi­
nansowe w wysokości 21.500-0(10 zf. w złocie 
z czego do dnia 1 stycznia 1033 r. wykorzysta­
no sumę 18.470.000 zl. w złocie.

Drzeczstsie Sądu Najw. w sprawie 
hanalu w restauracjach.

Władze skarbowe uważały, iż w przedsię­
biorstwach restauracyjnych nie może się odby­
wać sprzedaż artykułów dla spożycia ich poza 
przedsiębiorstwem, Z tego powodu żądano od­
dzielnych świadectw przemysłowych i podat­
ków, co utrudniałoby prowadzenie przedsię 
biorstw.

Obecnie Sąd Najwyższy orzekł, żo nie prze­
czy pojęciu „przedsiębiorstwa gastronomiczne­
go’ sprzedaż towaru wchodzącego w jego za­
kres. także celem spożycia poza przedsiębior­
stwem. Taka sprzedaż nie stanowi przeto 
jKrzedsiębiorstwa oddzielnego, od którego nale­
żałoby płacić odrębny p  datek  przemysłowy.

Czynione są. starania, by orzeczenie to po­
służyło za podstawę do wydania specjalnego 
okólnika Min. .Skarbu.

Targi Brytyjskie i Ljońsk e.
W czasie od. 20 lutego do 3 marca b. r. 

odbędą, się w Lcndynie Targi Brytyjskie. Ce­
lem ułatwienia zainteresowanym sferom prze­
mysłowo-handlowym polskim licznego odwie­
dzenia tych Targów, zostały wydatnie oftniżo 
ne stawki pasażerskie z a przejazd luksusowym 
statkiem „Baltonia*1’ z Gdyni do Londynu na 
210 zł. oraz z Gdyni do Londynu i z powrotem 
na 2&0 zł., łącznie z utrzymaniem w podróży, 
bez jakichkolwiek dodatkowych opłat. Odjazd 
statku z Gdyni nastąpi 23 lutego b. r. o 8-mej 
wieczorem, a  zwiedzanie Targów od 27 lutego 
do 2 marca.

W  czasie od 9—19 marca odbędą się Targi 
Lyońokie. Na Targacn będzie również urządzo­
na W ystawa chłodniczo-ogrze-.Tnmza, Tydzień 
ryby morskiej, Kongres higjeny i mluka i Mię­
dzy narodowy Kongres perfuimerji oraz sztuki 
czesania.

Z końcom m arca i w początkach kwietnia 
odbędą się doroczne Targi w Marokkę. Zarząd 
Targów chętnie widziałby partycypacje pol­
skich towarów na tych Targach, a nawet byłby 
skłonny udzielić bezpłatnych stanowisk. Jed­
nocześnie basada Polska utrzymała propo­
zycję z Amis do la  Pologne, aby w czasie Tar 
gów urządzić w Mairokko W ystawę sztuki pol­
skiej. Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
udzieli zainteresowanym sferom wszelkich in- 
fonmaayj, związanych z powyższymi Targami.

Giełda krakowska.
Kraków 21 stycznia. (PAT). G ie łd a  nie­

czynna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszawa 21 stycznia. Dewizy: Gdańsk
173.45; 173.88; 173.02; Holandia 358.85; 359.75; 
358.95; Londyn 29.09; 30.14; 29.84: Nowy Jork 
8.92; 8.94; 8.90; Nowy Jork  telegraficznie 8.93; 
8 94; 8.90; Oslo 153.50; 154.25; 152.75; Paryż 
34.85 ; 34.94; 34.76; Szwajcarja 172.50; 172.93; 
172.07: Berlin nieoficjalnie 212.25. — 'Tenden­
cja przeważnie mocniejsza.

KURSY OBUGACYJ.
Akcje: Bank Polski 82„ — Lilpop 9.50— 

5.75. — Tendencja mocniejsza.
Pożyczki: 3% budowlana 41.75— 42 — i%  

inwestycyjna 104— 104.50 — 5% konwersyjna 
42.50 — 6% dolarowa 57.88 — 4 dolarowa 
55.75—56 — 7% stabilizacyjna 5663—56.25; 
(61.50—60.25 jsetki) — (56.88—56.62 drobneł — 
10% kolejowa 101.35. — Tendencja przeważnie 
mocniejsza.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.20 — 8.91ł{.. \

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo-
nowska 61.25—62 — stabilizacyjna 55—50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 21 stycznia. Paryż 20.22; Londyn 

17.40; Nowy Jork  5.18 Id/'1 Belują 71.90; Wło­
chy 26.54; Hiszpanja 42.45; Holandja 208.30; 
Berlin 123.2714; Wiedeń ofic. 73.04 — noty 60; 
Sztokholm 91.80; Oslo 89.30; Kopenhaga 87.50; 
Sofja 3.76; Praga 15.37, Warszawa 58.10; Bia- 
log rćd ‘6.95; Ateny 2.78; Konstantynopol 2,48; 
Bukareszt 3.08J4; Buenos Aires 109.00.

K I N O T E A T R DOM K A T O L I C KI
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w a l k a  o  h o n o r
W sp an ia ły  d ra m a t se n sa c y jn y ! — A kcja  toczy się  n a  tle  p rz e c u d n y c h  p le n e ­

rów  a m e ry k a ń sk ic h  gór sk a lis ty ch .
N ieu s traszo n y  b o h a te r, w ie lo k ro tn ie  podziw iany  u lu b ien iec  m iło śn ik ó w  sp o rtu  

M i  toczy  h o m ero w e  boje  z fa lan g ą  n ie p rz y ja c ió t po-
i l w f p I I 4 l l  św ięca jąc  sw e życie  do o sta tn ie j k ro p li k rw i — dla

p rzy jac ie la . — W alk a  o h o n o r to  p o tężn y  d ram a t, k tó ry  zachw yci oszołom i 
i o lśni w idzów , tem atem , g rą  i w y staw ą . —

P oczątek  p rzed staw ień  o godzin ie  5-tej, 7-m ej i 9-tej. W  św ię ta  o 3, 5, 7, 9. 
Zniżki dla P  T, U rzędn ików . W ojskow ych  i A kadem ików .

P r o j e k t  u s t a w y  k a r t e l o w e j .
Po czteroletnim okresie intenzywnej akcji 

organizowania karteli w przemyśle, uwieńczo­
nej w ciągu czteroleeia 1928— 1932 powołaniem 
do życia 38-m.iu nowych organizacyj karfcelo 
wych — przystępuje rząd do wydania ustawy 
•kartelowej, której projekt jest już przygotowa­
ny i rozesłany sferom gospodarczym do zaopi- 
njowania. Stan dzisiaj jest tego rodzaju, ze 
istnieje w Polsce 65 karteli, gdy w r. 1928 by­
ło ich około 30; ich wpływ zaś na stosunki We 
wmętrzne i politykę gospodarczą wyraża się 
w nierównie wyższym jeszcze stopniu n il  pro­
sty  cyfrowy wzrost. Przesłanki,*' które kierowa­
ły akcją tworzenia karteli, streszczały si? 
w tern, ze rząd uznał je za czj-nnik dający te 
oretycznie możność właściwego ustosunkowa­
nia produkcji do zbytu bez większych przem­
ień, stabilizacji stanu zatrudnienia i sprowadzę 
nia rudn i cen do koniecznych tylko granic. Te­
oretycznie w ramach organizacji kartelowej u- 
łatwioną jest racjonalizacja produkcji, specja­
lizowanie się .poszczesrćlnycb fabryk w pew­
nych rodzajach produkcji, podniesienie jakości 
towaru... SkarteRzowaoe przemysły łatwiej 
moce środki do przeprowadzenia potrzebnymi1 
inwe.,uycyj względom zahamować nieoględny 
rozmach inwestycyjny,’ jak to się niedawna 
działo.

Tym’ argumentami usprawiedliwiano poli­
tykę kartelową rządu. Atoli rzeczywistość, 
zwłaszcza w najważniejszem zagadnieniu — 
kwestji cen, odbiegła daleko od tej - te-orji. 
Wskaźnik skartdozowanych surowców ] półfa­
brykatów, który w r. 1927 wynosił 94. wzrósł

w r. 1932 do 103, podczas gdy wskaźnik arty­
kułów przemysłowych wególe wynosił w r. 
1928 — 99.8. zaś w r. 1932 — 65.5. Wskaźnik 
niektórych artykułów skartelizowanych docho­
dzi obecnie nawet do 206, a w jednym wypad- 
ku do 233. W zestawieniu z ogromnym spad­
kiem cen płodów rolnych, cyfry te nabierają 
szczególnej wymowy.

Obecnie przystępuje Tząd do wydania usta­
wy, która ma nad tą  działalnością karteli roz­
ciągnąć nadzór i kontrolę. Ustawie, w myśl 
projektu mają podlegać kartele w ścisł-em tego 
słowa znaczeniu, oraz konwencje i syndyka,- 
ty  — zarówno sprzedaży jak i zakupu. Umowy 
kartelowe będą ważne o ile zostaną zawarte 
w formie pisemnej, w przeciwnym razie nie ma­
ją skutków’ pra.wmych. Ministerstwo przemy-łu 
i handlu prowadzić będzie rejestr kartelowy, 
do którego umowy muiszą być zgłaszane I>od 
rygorem grzywn względnie rozwiązania. Pro­
jekt przewiduje instytucję Sądu ‘Kartelowego, 
decydującego w razie sporów’. Prezesa sądu i 
jednego z sędziów deleguje pierwszy prezes 
Sądu Najw., zaś wiceprezesa; ! drugiego sędzie­
go pierwszy prezes Najw. Tryb. Admrn. 16 ła­
wników mianuje minister sprawiedliwości w po 
rozumieniu z min. przemysłu.

Projekt przewiduje, że minister przemy tu 
może w określonych wypadkeh, ze względu na 
dobro publiczne unieważnić powne uchwały 
karteli lub całkowicie 'umowy kartelowb>ozwrą 
zać

Do bliższego omówienia postanowień projek 
tu powrócimy osobno.
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Program światowej konferencji 
gospodarczej.

Z Genewy donoszą, te  komisja rzeczoznaw­
ców dla przygotowania światowej konfirencji 
gospodarczej zakończyła wczoraj wieczór 3we 
prace przyjęciem rezolucji, zawierającej ogólny 
program światowej konferencji gospodarczej, 
oraz zaopatrzonej komentarzem. Zatytułowa­
na „Komentowany porządek obrad światowej 
konferencji gospodarczej’1, rezolucja poleca 
przyszłej konferencji gospodarczej uregulowa­
nie problemów następujących: 1) kwestji walu- 
towo-kredytowej, 2) kwestji cen, 3) przywróce­
nie płynności kapitału, 4) usunięcie trudności 
handlowych, 5) zajęcie się kwestją układów 
celnych i handlowych i 6) organizację produk­
cji i wymianą towarów. — Rezolucja przoka- 
zana została komitetowi organ,izacyjnemu. któ­
ry  zibiera się 25 bm. w Genewie pod przewod­
nictwem angielskiego ministra spraw ; agrarni - 
cznycb sir John Simona. Komitet, ten ma usta­
lić termin zwołania światowej konferencji gos­
podarczej, oraz dokonać wyboru przewodniczą­
cego którym wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa zostanie premjer angielski Mac Do­
nald.

Spadek zbytu węgla w grudniu.
W grudniu ub. r. przy 24 dniach roboczych 

uydobyte ogółem w Polsce 2.415.015 ton wę­
gla kamiennego, t. j. o 11,75% mniej aniżeli 
w listopadzie.

Zbyt na rynku krajowym osiągnął 1,174.631 
ton, zas wywóz — 949.661 ton, t. j. razem — 
2,124.292 ton .Stan zapasów na koniec miesią­
ca wynosił 2,541.877 ton.

Głównym odbiorcą węgla w kraju był prze­
mysł (623.179 ton), następnie kolej i pozostali 
odbioicy. Wszystkie trzy kategorje odbiorców 
wykasują pewne zmniejszenie konsumeji w sto 
sunku do miesiąca poprzedniego. Przemysł wę­
glowy trzyma się mimoto uporczywie swych 
wysokich cen

Wstrzymsme robót publicznych
skutaiem  mrozów.

Wobec opadów śnieżnych i nadejścia mro­
zów, roboty publiczne państwowe i samorządo­
we, prowadzono dla zatrudniania bezrobotnych, 
zostały w ostatnich dniach ograniczone. — 
W szczególności musiały ulec wstrzymaniu ro­
boty przy regulacji rzek, oraz osuszaniu ba 
gien.

P o g o rsz e m ie  n a  rynku  łodzK im -
Pirrwsza potowa stycznia przeszła na rynku 

włókienniczym Łodzi pod znakiem pogorszenia 
sytuacji we wszystkich branżach. Obroty wy­
kazują dalszy spadek. Zapotrzebowanie na ar­
tykuły sezonowe pomimo mrozów nie uległo 
zwiększeniu, a zjazd odbiorców prowincjonal­
nych jest bardzo nieliczny. Poszczególni kup­
cy przybywający do Łodzi, reflektuią przed o- 
wszvstkicm na towary całoroczne w znacznie 
mniejszej natomiast mierze zakupy te obejmują 
tranzakeje towarami sezonowemu Dotyczy to 
zarówno branży wełnianej jak i bawi Iniauej. 
Na rynku przędzy, gdzie od pierwszych da 
stycznia ujawnia się wzrost zapasów’, tendencja 
cen jest zniżkowa, co pozostaje w ścisłym 
zwiąaku z niewic-lkiem zapotrzebowaniem na 
ten półfabrykat.

Warunki pokrycia we wszystkich branżach

ipozostawiają, wiele do życzenia,, a terminy te ­
go pokrycia czekami i wekslami wykazują ten­
dencje stałego wydłużania, się. Rozmiary obro­
tów w pierwszej połowie stycznia w porówna­
niu z analogicznym okresem r. 1932 skurczyła 
się o 40%. Podkreślić przytńm naUży, ie  spa­
dek obrotów objął wszystkie gałęzie włókien­
nictwa. Nastrój depresji spotęgowany został 
nadchodzącemi z miast prowincjonalnych nia- 
pomysl.ienu wiadomościami o trwających tam 
w dalszym ciągu uiewypłacalnościach. Poważne 
pogorszenie sytuacji nastąpiło w branży kon­
fekcyjnej.

Kraków (312,8 m). Godz. 11.40: Przegląd 
Prasy i kom. meteor. 11.58: Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży MarjackPj, program na  dzień 
bież. 12.10: Płyty gramof., około 13.20 kom. 
meteor, z Warszawy; 15.10: Transmisje z W ar 
szawy; 15.25: P łyty gramof. 16.25: transm isje 
z Warszawy; 17: Koncert chóru To w. śpiew. 
„E-cho11; 18: Program na dzień nast. 18.05: Mu 
zyka lekka z Warsz., w przerwie krak. wiaćl 
biaż. 18.50: Rozmaitości, komunikaty; 19.15; 
P łyty  gramof. 19.3G. Transmisje z Warszawy; 
22.15: Muzyka tan. ze Lwowa; 22 55: Transmi­
sje z Warszawy.

Lwów. (380,7 mj. Godz. 15.30: Płyty i .Bil 
va rerum . 16: „Listy i programy1’, 18.50: „Sa 
mobójstwo, złem społecznem'1. 22: „Bolesław 
Leśmian”, felj. liter.

Warszawa. (1411,8 m). Godz. 11.40: Prze­
gląd Prasy; 11.50 Kom. meteor.; 11.58: Sy­
gnał czasu. Hejnał; 12.05: Program na dzień 
bież.: 12.10: P łyty gramof.; 13.20: Urz. Kom. 
P. I M. 15.10: Urz. Kom Państw Inst. Eksp.; 
15.15: Komunikat gospodarczy; 15.25: Prze­
gląd komunikacyjny; 15.35: Skrzynka poczto­
wa; 15.50: Pieśni polskie; 16.25: Francuski 
(kurs element.); 16.40: „Dlaczego jest tyle mię 
dzyń anodowych konferencyi’1; 17: Koncert ka 
meratay; 17.35. Pieśni I. Bnazkiewiczówny; g. 
17.55: Program na dzień nast. 18: Muzyka lek­
ka; 18.50: Rozmaitości- 19.20: „Na widnokrę­
gu11; 19.45: Praw wy Dziennik Radiowy; 20:
Wieszczka karnawaui, operetka; 22: Skrzynka 
pocztowa techniczna; 22.55: Urz. Kam. P M , 
i kom. policyjny. 23: Muzyka tan.

Katowice (408,7 nń). Godz. 18.50; Dr J . 
Hawliczek: „O fotografii ama.toskiej1*. g. 22: 
skrzynka nocztowa techniczna.

i — w g g g g w w |

Calem nregrulowim-a nakłada 
T?ros!mY o lak najrychlejsze ure- 
gnlowLnie prenumeraty

Cert o ią tk u , 
rtata 13 styesnia 1933 F? *  l  O  ** C E

L u b in  13.
w k ln s ta itn *

1 A rcydzie ło , k tó re  bije na g łow ę n a jw sp u n ia iiz e  film y  św iata  
o sza łam ia jąc  p rzep y ch em  najsubteln iejszej sztuki.

wsp*nały romans młodej wiośniauei miłogjl 
pięknej dziewczyny i poteżneg” cesr .za r > tle 
cudownych walców Straussa i siarczystych mar­
szów Schat-rta. — Na świetniejsze kreacje —

Liljany Harvey ulubieńca

Ceny
podwyższone Pocz. seansów o g. 5. 7. i 9.

K i
H enry  G ara ta i uroczej 

rasowe!
LH  D a g o w c r  Ceny ws^ p^w_mim° wielkich kosztów nie
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Lew:ca zwslcza plan Cherona.
Faryż 21 stycznia. Obie frakcje lewicową, 

radykalna i socjalistyczna, rozpoczęły wczoraj 
pertraktacja, celem opracowania wspólnej pro­
pozycji w sprawie przywrócenia równowagi 
budżetowej, mającej zastąpić plan oszczędno­

ściow y ministra skarbu Oberona. W związku 
z sytuacją, jaka wytw irzyła się po wniesieniu 
do parlamentu -planu oszczędnościowego One- 
rona. radykalny „Quotłdien‘‘ domaga się refor­
my konstytucji i rozwiązania Izoy.

Paryż 21 stycznia Komisja wojskowa Izby 
wypowiedziała się jednomyślnie pizedw  skre­
śleniom w budżecie wojskowym, stojącym 
w związku z programem osz^dnościow ym  
Cnerona.

.„UŁOŁ NARODU'1 z <fe 22-go Siycsnlr, 1933 Kr. T

BÓJKA NA TLE POLITYCZNEM.
B Berlin, 21 stycznia. W Duesseldcrfio do­

szło wczoraj w nocy do strzelaniny między ko­
munistami a narodowymi socjalistami. W to­
ku bójki przywódca oddziału szturmowego zo­
stał zabity, zaś kilka dalszych osób odniosło 
rany.

JUGOSŁOWIAŃSKA P a KA KRÓLEWSKA 
JEDZTE 0 0  RfTMTTNJI.

Wiedeń. (PAT.). Dzienniki wiedeńskie do­
noszą z Bukaresztu, że król Aleksander i kró­
lowa Mar ja jugosłowiańscy udają cię 23 b. m 
do Rumunii. Według zapewnień oficjalnych, wi 
zyta jugosłowiańskiej pary królewskiej doty­
czy wyłącznie spraw familijnych. Parze królew 
akińj będzie towarzyszy! premjer Srskic.

BUNT SZCZEPU NA POGRANICZU MAURE- 
TANJI I SENEGALJI.

Paryż, 21 stycznia. Wedle doniesień z St. 
Louis, na pograniczu Maureianjł ł Senegaljł 
zbuntował się pewien szczep tubylczy. Wysła­
ne przeciw puwstańcom wojska francuskie po 
krótkiej walce zmusiły ich do ucieczki w głąb 
kraju. Pierzchający powstańcy zniszczyli prze­
wody telegraficzne i telefoniczne między Mu- 
djeria i Aleg.

LONDYN BEZ AUTOBUSÓW.
Londyn, 21 stycznia. Strajk autobusów miej 

skich w Londynie stale przybiera ua sile. Pod­
czas gdy dziś rano nie stawiło się do pracy oko 
ło 6 tysięcy pracowników, w pomd rie strajko­
wało już ponad 10 tysięcy osób. Dzienniki dzi- 
sieisze przypisują strajk akcji kotnunistycznej.

10 M. WYSOKOŚCI ŚNIEGU W BESARABJI.
Kiszyniów fPAT). Skutkiem wielkich zasp 

śnieżnych nich pociągów w Besarabji został na 
wielu iinjach częściowo wstrzymany, lub też 
uległ poważnym zmianom. Obfite zaspy śnieżne, 
zwłaszcza w noludniowej Besarabji, dochodzą 
do 10 metrów wysokości.

WYBUCH LOKOMOBILT.
Ryga, 21 stycznia. W lasach koło Kamdawy 

w Kurlandji wydarzył się wybuch lok om obi 5 
służące- do obróbki drzewa, wskutek czego 6  ̂
robotników zostało zabitych a kilku odniosło 
rany, w tern 3 ciężkie.

GRAŁ RÓWNOCZEŚNIE Z 26 SZACHISTAMI.
\ Medjołan. (PAT). Bawi obecnie przejazdem 
w Medjolanie amany szachista Bogolubow, któ­
ry  w miejscowym klubie szachistów rozegrał 
równocześnie 26 partyj z najtęższymi szachi­
stami miejscowymi. Rezultaty meczu były na­
stępujące: 17 wygranych, 4 przegrane i 5 remi-' 
go wy eh. Mecz ten zostanie powtórzony.

Min Jędrzeiewicz powinien wycofać projekt

Obniżki cen tytoniu nie oądzie-
Państwowy magazyn surowców i wyrobów 

tytuniowyoh w Krakowie nadesłał nam nastę­
pujący KomuniKat:

Z dniem 1 stycznia br. nastąpiła, w ydatna 
obniżka cen papierosów i cygar Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego —  podczas gdy ceny ty­
toni tak  papierosowych, jak i fajkowych, za 
wyjątkiem tytko jednego gatunku „Specjalny 
Fajkowy" pozostały niezmienione. Ponieważ 
w związku z tern coraz więcej szerzą się po­
głoski o mająccm obecnie rzekomo nastąpić 
obniżeniu cen tytor.i, przeto Państwowy Maga­
zyn Surowców i Wyrobów Tytoniowych upra­
sza o podanie do publicznej wiadomości, Iż 
według oświadczenia Dyrekcji Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego, tego rodzaju pogłoski są 
pozbawione absolutnie wszelkich podstaw, 
gdyż obniżka cen tytoni nie jest zupełnie prze- 
widywan?

POŻAR MŁYNA.
Z Wierzbnika (woj. kieleckie) donoszą, że 

we wsi Papiernia pow. Iisk o  snlonał młyn wo­
dny wraz z urządzeniem i przylegającym do­
mem mieszkalnym. S traty  około 35.000 zł.

O d c z y ty .
Na Zebraniu Mil. Jęz. Polskiego wygłosi od­

czyt dr. J. Saloni p. t. „Żywrół muzyczny języ­
ka Nocy listopadowej Wyspiańskiego’1, w nie- 

rózielę, 22 b. an. o godz. 11, w sali przy ul. Go- 
łęb!ej 20. -  "

Rentor Kutrzeba w obronie młodzieży.
Jako następny przemawiał przewodniczący 

konferencji rektorów prof. Kutrzeba. Zazna­
czył on, że projekt dąży do ogromnego zwiąk 
szen.a uprawnień ministra, a  te uprawnienia są 
i tak duże. Pod względem budżetowymi władz 
uniwersytetów j°«t bardzo skromna, bo mogą 
one dostać tylko to, co im budżet przyzna. 
Co miesiąc trzeba składać sprawozdania z pla­
nu finansowego, wyciąg z ksiąg kredytów : 
wydatków budżetowych, sprawozdania o docho 
dach i t» d. W naukowym działo wpływ mini 
stra w stosunku do uniwersytetów jest bardzo 
znaczny. Do ministerstwa naiezy nominacja pro 
fesorów, a tylko wnioski ilo uniwersytetów 
Minister zatwierdza propozycję mianowania 
profesorów honorowych, od niego zależy prze 
łużenm granicy wieku ponad 65 lat. Autorytet 

! musi jednak należeć nietylko do ministra, lecz 
' i  do władz podporządkowanych jemu, a pro­
jekt ustawy oddaje decyzję w najżywotniej­
szych sprawach wyłącznie ministrowi zamiast 
władzom akademickim. Przechodząc do omó­

w ienia spraw młodzieży, rektor Kutrzeba za­
znacza, ze pewne trudności wytwarzają zwłasz­
cza stowarzyszenia ideowe, zajmująco się pro­
blemami politycznemi, jednakże zakazywać 
tych stowarzyszeń nie należy,, są one Potrze­
bne.

Niech się młodzież kształci 
w nich i wyrabia. Trudności zresztą wynikają 
metylko z młodzieży, ale i ze społeczeństwa, 
które jest- roznamłętnione i rozpolitykowane, co 
odbija się też na psychice młodzieży. W szyst­
kie ugrupowania polityczne starszego społęj 
czeńatwa sięgają po tę  młodzież. Mówca zazna­
cza, że wolałby nie widzieć tam nikogo, ani 
przedstawicieli ugrupowań prorządowycli, ani 
opozycyjnych, ani prawicowych, ani lewico­
wych, pragnąłby, aby młodzież p-zostawionc 
kontaktowi ? profesorami, bo to ułatwia poro­
zumienie. Stawia się zarzut, że profesorowie 
nie wychowują dobrze młodzieży i dlatego chce 
się im odebrać ów rząd dusz i przekazać go 
ministrowi. Chudzi przedewszystkiem $ stowa­
rzyszenia ideowe. Otóż profesorom zależy na 
tem aby te  Koła ideowe pozostały poa icn ople 
ką i aby nie podkopywać w oczach młodzieży 
siaanowiska profesorów. Przez wychowacie pftft 
stwowo rozumie mówca konieczność budzenia 
pozytywnych uczuć dla państwa. Ale w pro­
jekcie rządowym popełniono ten błąd, że ton 
system słuszny w stosunku do młodzieży gimna 
zjaluej stosuje się do młodzieży uniwersytec­
kiej, która jest już samodzielną. Do młodzieży 
akademickiej można podchodzić ze zrozumie­
niem i nie jest bynajmniej tak niebezpiecznie, 
jeżeli ona wygłaska takie czy inne poglądy, bo 
w jej wleuu pogiądy rychło się zmieniają. Niech 
się wyrabia. Istnieją dwa typy społeczeństw: 
typ zachodni, w którym każda jednostka usa­
modzielnia się i m^śli, i wschodni, gaz?e każdy 
tylko słucha. Zdrowym i wskazanym jest typ 
pierwszy. Żleby fcyło, gdybyśmy wychowywali 
tylko stado. Profesorom zależy na tem, ażeby 
zachować rząd dusz młodzieży, bo jeżeli w ła­
dza administracyjna będzie w to wkraczała, 
to  o scysję będzie łatwiej. Rektor ma powagę 
i posłuch. Czy jednak rektor mniejszości fak­
tycznie mianowanay będzie miał to poszanowa­
nie? Jeżeli minister będzie mógł zamknąć uni­
wersytety bez porozumienia się z senatami, to 
w takich wypadkach młodzież rozejdzie się po 
kraju niezadowolona. Wielu zmarnuje się, wie­
lu nęclzie uprawiać agitację w kierunku rady­
kalnym z prawa i z lewa. W ustawie za Rodzi 
błędne ujęcie kwestji zarówno co do pojmowa­
nia uniwersytetów jak i wychowania państwo­
wego młodzieży. Rektor Kutrzeba zakończył 
życzeniem, aby min Jęcirzejewicz dał się prza- 
konać ł projekt ustawy wycofał.

MOWY REKTORÓW WARSZAWSKICH.
Rektor Un. Warsz. prof. Ujejski stwierdził, 

że najbardziej' profesorów gnębi ni< możność 
zrozumienia idei, jaka kieruje piojehtem. Był 
zarzut, że okazujemy dziwną nieufność wzglę­
dem polskiego ministra, ale mam wrażenie, że 
sprawa przedstawia się odwrotnie. Niewiado­
mo skąd powstał dziwny brak zaufania do iaei 
poiskiego profesora. Ustawa austrjacka okazy­
wała Dolskiemu profesorom i a  także polskiemu 
studentowi więcej zaufania.

Rektor PoL Warszawskiej prof. Chrzanów-' 
ski podkreślił, że projekt jesr oaruziej szuodli- 
wy tua politechnik, aniżeli dla uniwersytetów. 
Sześćdziesiąt rad wydziałowych wypowiedziało 
się przeciwko projektowi. Nie można sobie wyo 
brazić, ażeby wszyscy profesorowie byli egoi­
stami, którzy nie dbają o państwo. Rektor 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego pro* Sosnow 
skł oswiarn zył. że przy zabiegach tego rodzaju 
obowiązuje zasada: priinuro non nocere, prze- 
dewszystkiem nie szkodzić. Nowa ustawa chcąc 
poorawić dotychczasowe niedomagania wpro­
wadza nowe czynniki szkodliwe. Z nowego pro­
jektu przebija ilucli jednoosobowej władzy.

Argumenty profesorom sanacyjnych.
Następnie przemawiali profesorowie, za, 

proszeni przez nrezyajum Komisji Oświatowej,,

którzy wypowiadali się za ustawą. Profesor 
lwowski Steiko twierdził, że dawniej władza 
administracyjna miała nadrór nad towarzyst­
wami studenckiemu. Na każdem zgromadzeniu 
młodzieży nawet w obrębie uniwersytetu był 
zawsze komisarz policji.

Prof. Kutrzeba: Nic podobnego,
Prof. Stroński; Nigdy tego nie widziałem.
Pruf. Czerny ze Lwowa oświadczył, że na­

wet najgorsza interpretacja nie znajdzie w tVair 
projekcie postanowienia o przenoszeniu profe­
sorów.

Prof Kutrzeba; Zmuszanie do przenoszenia
się.

Prof, Czeniy: Ustawa z roku 1920 była o- 
praoowywana długo, ale sfinalizowana w szyb 
Liem tempie i poć bagnetami (!!). Wśród ogól­
nego upadku ciucha liczono się (!) z tem, że 
parę uniwersytetów polskich może przejść pod 
panowanie nieprzyjacielskie.

To powiedzenie wywołało zrozumiała nie-

P-

siychamą wrzawę na prawicy i na lewicy.
Głosy: Jak można to mówić! Słuchać tego 

niepodobna!
Jako  ostatni mówił prof. Wałek, który 

stwierdził, że w imię w-olności nauki ustrój 
korporacyjny ciał naukowych powinien być 
zlikwidowany (!). Rządy absolutne stawały w 
obronie nauki przeciwko uniwersytetom Sfyl 
sz^c to prof. Winiarski z KI. Narodowego rzekł 
(io siedzących obok posłów swego Klubu- A 
więc policja w obronie wolności nauki. Na to 
pcs. Wawrzynowski z KI. B. B. zaczął krzy­
czeć, że prof. Winiarski nazwał prof. Walka 
policjantem. Na spokojne zaprzeczenie r»r$?. 
W iniacs-kiego p. Wawrzynowski zarzucił mu 
kłamstwo. Pod koniec posiedzenia’ pos. prof. 
Wimarskl oświadczył, że pos. Wawrzynowski 
słyszał źle, jak to zwykle zdarza się ludziom, 
którzy podsłuchują to, co się do nich nie mówi. 
Zarzuty i zachowanie się posła W awrzynów- 
skiego nie mogą go dosięgnąć. Wniosek pos. 
Komeukiogo, ażeby prowadzić dalej obrady ±  
zgłaszać pytania do rzeczoznawców, B. B. od­
rzuci'. Dalsze obradv we czwartek.

M l

warszawa, 31. 1. (Telef. wb). Najbardziej go, zapewniając o jego absolutnej jeiłnor 
rozpowszechniony we Framieji dziecaiik „Petit ności, jednej woli narodu niedopuszczenia na- 
Parisien" zamieści! wczoraj na czele rubryki za [ wet do myśli możliwości’ wszczęcia jakiehkol. 
granicznej wywiad z pos. Witosem, udostępnia . wiek układów w sprawie zmian terytorialnych, 
jąo w ten sposób najszerszym masom społoc-zeń j „Kito mówi „korytarz" — mówi wojna0 — 
stwa francuskiego poznanie polskich tez w oświadczył p. 'Wito.-. T ak  energiczny ton jego 
sprawie r.w izj: gran;" I wynurzeń sprawił we francuskiej Izbio Dep.

Oświadczenie p. W;tosa uderza znrówm«o wrażenie nadzwyczaj dodatnio wśród przyja­
ciół Polski, którzy poprostu z ułgą przyjęli 
wiadomość, że istnieje w Polsce jednolity i nie 
przełamany frónf anty-rewizyjny. N ależycie za­
pominać,, żo „Petit Parisien" bije 1.600.000 
egzemplarzy.

szczęśliwym doborem argumentów jak i nie­
zwykłą stanowczością. P. Witos ostrzega opi- 
nję zachodnią, by nie łudziła się, żo Polska 
wejdzie kiedykolwiek w pertraktacje z Niem­
cami na tem at rewizji granic. P. Witos przed­
stawia tu  opinję całego społeczeństwa polskie-

Roosevelt wejdzi
CG DO SKREŚLENIA DŁUGÓW W ZAMIAN ZA USTĘPSTWA GOSPODARCZF

Nowy Jork  21 stycznia. Po wczorajszej kon 
ferencji Hoovera i Rosevelta w Bialjmi Domu, 
w ydauy  został wspólny komunikat, który głosi:

„Rząd angielski zwrócił się do rządu ame­
rykańskiego z prośbą o podjecie rokowań 
w kwestji długów wojennych Rząd prezydenta 
Rooscve!ta wyraża gotowość przyjęcia delega­
tów rządu angielskiego po objęciu władzy z po 
czątkiem marca b. r. Je s t zupełnie zrozumia­
łem, że równocześnie z kwestją długów wojen­
nych omówione zostaną prublemy gospodarcze 
interesujące zarówno Angiję, jak Stany Zjedno 
czone. Byłoby zatem niezbędne, aby równocze­
śnie orzysłani zostali brytyjscy rzeczoznawcy 
gospodarczy. W sprawie tej podejmie departa­
ment stanu odpowiednie kroki iu rządu brytyj­
skiego".

Londyn, 21. 1. (PATA Zaproszenie amery 
kańskie wzywające Ańglję do wysłania misji 
do Waszyngtonu w ceiu przeprowadzenia roko 
wań zarówno w sprawie długów-, jak  i innych 
wszechświatowych zagadnień gospodarczych,

w których Anglja i Stany Zjednoczono są wza- 
jemn.o zainteresowane, wywołało w kołach 
rządowych pewną konsternację. Nie ulega bo­
wiem -wątpliwości, że Ameryka wzamian za u- 
stępstwa co do spłaty długów zażąda konce-syj 
w dziedzinie finansowej i taryfowej. Ustępstwa, 
jakich zażąda Ameryka od Anglji będą daty 
ożyły-

1) powrotu W. Brytanji do złotego parytetu,
2) zniesienia ceł protekcyjnych ustanowio­

nych w Ottawie.
„Daily Telegraph’*, k tóry  jest, oiganem wid 

kiego przemysłu brytyjskiego, w artykule 
wstępnym pisze m. m.;

Zadowolenie Anglji z powodu zaprosze­
nia do rokowań będzie osłabione przez w ąt­
pliwości, jakie wywołuje druga część amery­
kańskiego komunikatu. Oznacza to, że Amery­
ka nie ustąpi w sprawie długów dopóki nie 
zrobi z Anglją dobrego interesu w innych dzie­
dzinach.

  -

Stusro
Genewa, 21 stycznia Delegacja chińska w  skiemi, jakie wniesione zostały dopiero w tych 

Genewie podnosi dziś publiczne zarzuty prze-1 dniach. Wobec takiego stanu rzeczy delegacja 
ciw komitetowi T9-tu Zgromadzeniu Ligi Naro- J chińska jest zmuszona poruszyć sprawę publi- 
dow. Stwierdza ona, że komitet 19-tu dotycli- J cznie. żąda ona, aby Liga Narodów wĘpowle-
eza? nie zajął stanowiska wobec propozycyj 
chińskich przedłożonych mu jeszcze w grudniu 
a natomiast zajmuje się propozycjami japoń

działa się przeciw uznaniu państwa mandżur­
skiego i stwierdza, że od tego żądania nic od­
stąpi.

Katastrofalny wybuch dynamitu w Meksyku.
33 OSOBY ZABITE. PRZESZŁO 159 RANNYCH

Nowy Jork, 21 stycznia. Podczas budowy 
drogi w pobliżu miasta Morelia w sianie Mi- 
choacaL w Meksyku wydarzyła się straszna 
katastrofa k tóra pochłunęła większą ilość o- 
fiar w ludziach. Z niewiadomych przyczyn wy

go, w którym znajdowało się 60 skrzyń dyna­
mitu. Siła wybuchu była tak wielka, że kilka 
■domów znajdujących się w dość znaczn°j odle­
głości zostało zupełnie zniszczonych. Jak  do­
tąd stwierdzono 33 osoby zostały za iii (e a prze­

leciał w powietrze skład materjału wybuchowe- szio 150 osób odniosło rany. 

K   .......   H « —

Hitler c ieką w Berlina.
Berlin 21 stycznia Koła polityczne spodzie­

wają s ię  iż z początkiem przyszłego tygodnia 
podjęte zostaną ożywione pertraktacje tv spra­
wie rOŁSzc-zenia, lub rpkonsitukcjl rządu Rze 
n y  w  związku z tem zapowiedział Hi be-, że 
pozostanie w Berlinie przez cały następny ty ­
dzień. Koła narodowo-socjalistyczne zapewnia­
ją, że nie podejmie on żadnej inicjatywy, je­
dnakże na za ioszeme skłonny będzie tło po­
djęcia pertraktacyj. Sądzą, że tym razem ini­
cjatywa podjęła zostanie przez centrum, które 
zamierz? podjąć rokowania z narodowymi so­
cjalistami, niemiecko-uarodowymi, ni;m ecką 
psrfja ludową i bawarską partją ludową Zapo­
wiedziane s% również liczne obrady frakcyjne.

SENSACYJNE REWIZJE.
Warszawa, 21. 1. (Telef. w'L). Z polecenia 

prokuratora do spraw politycznych Tor czy ń- 
skiego dokonano kilku rewizyj na terenie m. 
W arszawy ni. ia. w mieszkaniu byłego proku­
ratora i adwokata Maurycego Karojoła i b. 
aspiranta policji Bachracha W ynik rewizyj 
trzymany jest w tajemnicy.

W arszawa, 21. 1. (Telef. wł.). Obiegają po­
głoski, że naczelnik Wydziału Politycznego w 
Min Spr. Wown. p. major Haulte-Nowak bę­
dzie mianowany na stanowisko wojewody w 
któremś z województw. Poseł polski w Talli­
nie p. Libicki ma być powołany na posła 
w Wiedniu.
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ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczona 2 0 -iu  premjanti, 2-m a nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P  r  i x  R zym  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Zloty meda! Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, zloty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
K A R O L A

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
tiych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzw< ny pod 
gwarancja czystej harmonji do 
ju t ishiieącycb.

Przelewa pęknięte dzwony,  
przemontowme stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastęDujace cał­
kowicie d z w o n r i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a f n i i s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

F /l B R .  S K Ł A D

PŁÓCiEI BIELIZNY i towar. BŁftWATNYCH
K R A K Ó W  „ m  k o  w a t . s k i -  W IŚ L N A  8 .

P O L E C A !
Płótna hiellfniane aościelowa, i stołowe, ręczniki, ścierki, chusteczki, OBRUSY 
KOCE KAJY, KOLORY, FIRANKI. Zefiry. batysty, kloty, wsypy ns poduszk 
barchany flanela, wełny na mundurki. WYPRAWKI SZKOLNE, P O Ń C Z O C H Y  
S KA R P E T Y ,  Krowaty, bielizna męska I damska bielizna tyrkotawa, rafomy 

damsitle fartuszki kuchen, kolorowe I bia e dla pokojowych, 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE

Wielki wybór. Ceny niskie.
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Narmoladi
konfiturową — morelową, owocowa, mięszaną, wiśniową, ma­
linową. Jamy 1 konfitury, powidła bośniackie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych canach poleca •

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Specjalne „pasteuryzowane“ masło deserowe.
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M Z A K Ł A D

/ mumii
P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
Oprawo blMlotćh po zniZongcU cenach

Papier listowy 
blokowy

30/30 l i s tó w  i kopert  
Złotych 2.— 

4 0 /40  l is tó w  i koDert 
Złotych 2.50 

50/50 l istów  i kopert  
Złotych 3 .5 0  

p o le c a »
Skład papieru 

I gaianterji
M IC H A Ł

S Ł O M IA N Y
Kraków, 

Sławkowska 24.
Telefon 117-44-

Czu chorobf płucne są uleczalne?
Pr z y  a s tm ie , k a t s r s e  szczy tó w  ptiMC, chronSczeym  k a s z lu , f le g m ie , d łu g o *
trw a łe m  z a c h r^ o n  ę c tu , w nien czytac każdy broszurkę pod powyższym tytułem.
Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjne:o wska­
zuje w sposób zupełnie dostępny diogl naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta,. Należy napisać 

oocztówke (ofraukowaną 35 gr.t z podaniem dokładnego adresu do 
PUHLMANN &  C o , B EK LIN  7 8 6 ,  IH U qqelstrjiss ,?  2 5 -2 5  a .

ZAKŁAD
KRAWIECKI

F r a o M a  Hriytacia
długoletniego spólnik* B. 
Zgodz^ńskiege w Krakowie 
uh Reformacka 7 I. p. na­
przeciw kościoła 00. Re­
formatów, w y k o n u j e  
wszelkie roboty męskie po 
cenach umiarkowanych.

Wykonan e 
v z o r o w e  i punktualne.
' J a p c z a n y ,  otomany. 
a  materace włósienne 

rozkład3nki. tanio przyj' 
ir.uio wszelkie roboty, 
i przeróbki tapicer św. To 
masza 4. 34

P I  A M N  A
n i« ró w n an e i jakości pole-1 

ca po cenach fabrycznych 
zniżonych

Fabryka pianin  
U . Soram erfeld  

B ydgoszcz  
Skład tabryezny Kraków, 
Rynek Gł. 5 wchód Sienna 2 

tel. 172-71.

• m

W IT R A Ż E
oraz

o s z k l e n i a  s r l y s 1t o c z n e
wykonuje najtaniej

p?rw*ś«>p«i< ftOMAŃCZYK
KRAKÓW,

ulica Juliusza Lea 5.

Z A K Ł A D  PO G R ZE B O W Y

„ P A X “
Kraków, ulica ZWIERZYNIECKA L  10. 

TELEFON 128-38.
Urządza poarzeby od najskromnie:szych do 
najwytworniejszych po cenach n 'sk:ch. Po­
siada na składzie wielk' wybór trumien 
gładkich i dekorowanych. W ładna w y tw ó r­
n ia  tru m ie n  m e ta lo w y c h . Przeprowadza 
ekshumac ę zwłok do wszystk eh miejscowości 

O bsługa rz e te ln a  i szybka.

ZAKŁAD WITRAZOffl-SZKLARSKI
F 8 T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 tn. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

W o lw ó rn is  h il lm ó w
Ireny G utwińskiej 80

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Pektoraliki,
koloradki

gumowano dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca;

RO M AN

Kraków, 
ulica Floriańska 40

H I O D
PSZCZELNY
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
a największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 6.89 zł. 
5 kg. 10.50 zł 
10 kg. 19 zł.

wraz t  naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugen;usz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

W SZECHZ WIĄZKO WE ZJEDNOCZENIE „TORGSIN* 
P R aEKAZY PIENIĘŻNE DO ZSRR.

W szyscy m ogą te raz  przekazyw ać pieniądze swym krew nym  i znajom ym  zam ieszkałym  
w ZSRK celera o trzym yw ania tow arów  z  m agazynów  „Torgsinu*. Przekazyw ać m ożna pie­
niądze w  nieograniczonej ilości i w szystkim  bez w yjątku  osobom. Odbiorca przekazu może 
w edług swego upodobania zaopatryw ać się w tow ary  w ysokiego gatunku  po cenach b. przy­
stępnych. P rzekazy  na „Torgsin* przyjm ują nn i po ważniejszo banki w Polsce. Informacji oso­
biście telefonicznie lub  piśm iennie po otrzym aniu  znaczka pocztowego udziela Pized6tawl- 

cielstw o Handlowe ZSRR. W arszaw a, K oszykowa L. 4. te  . 9-06-bG.
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św .  Krzyża 13
otrzy m a ła  na g łó w n y  skład:

X. Mateusz Jeż
Beże Narodzenie w pieśni

C en a  7 0  g r o s z y .
Około 50 wierszyków o Bożem Narodzeniu pełnych wiary 

i miłości Bożej, ilustrowanych dwudziestukil-oma pięknemi 
obrazkami, z których jeden kolorowy Wydań e bardzo staran­
ne i gustowne Nadaje się jako podarek gwiazdkowy t jako 
materiał do deklamacji przy D -zewku, przy Jasełkach lub przy 
Opłatku w Stowarzyszeniach Młr>dz;pżv.

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odw rotna po do­
liczeniu do cen y  pow yższyej k osztów  przesyłki.
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©  Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! ©
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze) 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, Izolatory do niskiego I wysokiego napięcia*
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy ‘20 gr.
Nadesłane „ , . . 50 ..
Komunikaty po kronice ,  ,  . 60 ,

oa 1-szej „ .. . . 70 .

Drobne za wyraz . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mielca dolicza sie 25 proc.

Wydawca za „Glos Narodu“ Skę z o fr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferk*
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